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C. k. Sąd wyższy krajowy w Krakowie uchwa- 
łą swą pod dniem 7 stycioi: 1863 do L. 27 wy- 
dang z powołn umieszczonego w numerze 260 

Crasu* artykuła wstępnego „o szkołach“ przeciw 
edakcyi „Czasu“ śledztwo karne, o wykroczenie 
z § 300 kod. kar. wytoczyć rozporządzł, którą 
to uchwałę Redakcya „Czasu“ na wstępio najbliż- 
szego numeru swego czasopisma w myśl $ 21 u- 
stawy drukowej umieścić ma. 

Kraków dniz 17go stycznia 1863 r. 


Strzechowski. 


spokoju smętarza ! 

Styl urzędowy i panegiryści rosyjscy idą 
dalej i mówią: Rząd przez łaskawość dla 
kraju, by nie tamować jego rozwoju, naka- 
zał pobór częściowy na wyjątkowych 
zasadach. Tak jest, i my powtórzymy — 
część ludności wyjęto z pod prawa chcąc ją 
oburzyć przeciwko reszcie; przez proskrypcyą 
|chciano wyjąć z pomiędzy mieszkańców 
Kongresówki najgorętszych Polaków, aby 
ich wygnać z kraju i zagubić. To daje nam 
nowe wyjaśnienie, czem jest łaskawość ro- 
syjska? czem jest rozwój narodowości pol- 
skiej przez Rosyę? 


A jakież owoce zebrał rząd rosyjski z 
dotychczas używanych przez siebie środków 
samowolności, teroryzmu i rewolucyi? ja- 
kież zbierze z tego ostatniego? Zupełnie in- 
ne niż te których oczekiwał. Gwałty i mor- 
dy które nakazywał dokonywać żołnierzom 
w kościołach i na ulicach Warszawy i in- 
nych miast Kongresówki, zamiast s terroryzo- 
wać ludność, zanarchizowały armię. 
Nieograniczona samowolność jaką dał roz- 
puszczonym przez siebie na cały kraj tysią- 
com dyktatorów wojskowych i policyjnych, 
zamiast zgnębić kraj, oburzyły go, zwiększy- 
ły w nim siłę oddziaływania, a wznieciły 
zupełny zamęt i chaos w wnętrzu rzą- 
du. Uwięzienia wielu tysięcy ludzi, wysyła- 
nia na Sybir lub do Orenburga całemi set- 
kami i inne tysiączne prześladowania, za- 
miast zmniejszyć liczbę tak zwanych przez 
rząd nieukontentowanych, podejrzanych, 
sprzysiężonych, zmieniły całą ludność w je- 
dno odporne sprzysiężenie dla obrony praw 
narodu i osób, obudziły najspokojniejszych, 
zwróciły przeciwko rządowi powolne nawet 
dotychezas narzędzia mikołajowskich rzą- 
dów; sprawiły nadto, że reformy połowi- 
czne wprawdzie i na cząstkę tylko Polski 
się rozciągające, zawsze jednak użyteczne, 
nie wywołały nawet tego cząstkowego za- 
dowolenia, jakie wywołać mogły; słowem, 
zbudziły silniej ducha narodowego, rozsze- 
rżyły ruch narodowy, zwiększyły jego siłę, 
wzmogły niechęć do rządu. 


Kraków 20 stycznia. 


Spełnił wreszcie rząd rosyjski w Polsce 
od pół roku zapowiedzianą, tłumną pro- 
skrypcyę podejrzany ch. Dążnośćswo- 
ją w Polsce wykazał nowym strasznym 
gwałtem, który historya postawi obok naj- 
okropniejszych bezprawi jakich od stu lat 
dopuścił się nad polskim narodem; postawi 
obok wymordowania konfederatów bar: 
skich, porwania senatorów ` niepodległego 
państwa, rzezi Pragi, gromadnego skazania 
żołnierzy polskich z 1851 r., porwania dzie- 
ci, nawrócenia przemocą 11 milionów Uni- 
tów itp. 

Rozwinąć w szyk bojowy przeciw spo- 
kojnemu i w głębokim śnie pogrążonemu 
miastu wojsko gotowe do mordu; wpaść to 
podstępnie, to gwałtem z nadstawionym ba- 
gnetem do domów; porwać przemocą z ło- 
na rodzin kilka tysięcy ludzi spokojnych 
i najpożyteczniejszych krajowi, pod pozorem, 
że są żle myślącymi, podejrzanymi rządowi: 
oto krok rządu legalnym się zowiącego, oto 
najsamowolniejszy środek rewolucyjny, 
mający być dowodem szeroko głoszonej auto- 
nomii Kongresowki, zaprowadzenia porządku, 
spokoju i prawa. 

Od lat dwóch głosi rząd rosyjski w Polsce 
reformy i swobody zapewnić mające rozwój 
narodowości polskiej i polepszenie bytu kra- 
jowego; a od lat dwóch za każdą najmniej- 
szą reformą wykonaną w jednej cząstce 
Polski, a wykonaną bez rękojmi trwało- 
ści, idą jako dowód jej nieszczerości: zdwo- 
jenie ucisku i prześladowania w celu zgnę- 
bienia narodu, prześladowania mogące sta- 
nąć na równi z najsroższemi przez Ca- 
rowę Katarzynę i cesarza Mikołaja spełnio- 
nemi. Od lat dwóch głosi rząd ten zapro- 
wadzenie porządku, prawa i spokoju 
w Polsce; a rozwija największą samowo|l- 
ność i anarchię, używa najstraszniejszych 
środków rewolucyjnych w celu steroryz0- 
wania i rozdzielenia ludności, rzucenia Je- 
dnych klas spółeczności przeciw drugim, 
wzniecenia rozdziału społecznego i politycz- 
nego w narodzie. „Porządek ocala w krwa- 
wych starciach“, które wywołuje, najzupeł- 
niejszą tworząc anarchię. W miejsce pra- 
wa, daje nieograniczoną władzę tysiącom 
dyktatorów, i aby nie tamować swej arbi- 
tralności, zawiesza dzisiaj ustawy wydane 
wczoraj przez siebie. Dla zaprowadzenia 
spokoju, chwyta się środków, które obu- 
rzają naród do ostatnich głębi, wzruszają 
społeczność w jej posadach 

Jakiż cel chciał rząd rosyjski osiągnąć 
tym rewolucyjnym środkiem gromadnej pro- 
skrypcyi podejrzanych? Uspokoić naród: 


tt 


Odmienne także zupełnie owoce od ocże- 
kiwanych przez rząd rosyjski wyda speł- 
niona teraz proskrypcya. Nie przyniesie mu 
owego upragnionego przez niego spokoju, 
spokoju śmierci. Przeciwnie, najzaślepieńszym 
jego stronnikom otworzy oczy i pokaże w wła- 
ściwem świetle działania rosyjskie w Polsce, 
nowem uciskiem wywoła nowe oddziałanie 
skoncentrowanych wszystkich sił narodu. 
W samem spełnieniu tej proskrypcyi ma rząd, 
ma naród, ma Europa wróżbę, jakie gwałt 
ten owoce przyniesie: oto szalone prześla- 
dowanie niezdołało części narodu popchnąć 
do rozpacznego kroku; albowiem nie roz- 
pacz ale silna nadzieja i ufność w przy- 
szłość sprawy narodowej była w sercu pro- 
skrybowanych; Śpiewając pieśń narodową, 
z pogodną myślą idą na wygnanie, bo prze- 
konani są o zwycięztwie swojej sprawy , 
jako owi pierwsi męczennicy chrześciańscy, 


— Nudnym! — odrzuciła z pewnym rodzajem 
zniecierpliwienia pani Oktawianowa. 

— A!l... Nie, nie byłem — odpowiedział Ka- 
rol z uśmiechem.. 

— I oddawna datuje ta budująca odmiana? 

— Tego doprawdy nie pamiętam; wiem tylko, 
że nie przyszła ona odrazu, ale wyrobiła się z la- 
tami i doświadczeniem. 

— A mnie się zdaje, żeś pan zawsze musiał 
być takim, bo wieluż to lat i jakiego doświad- 
czenia potrzeba, żeby się stać tak znakomicie 
nudnym ? i 

— Czyż pani sądzi, że w tym względzie ilość 
jakością się nie wynagradza? że wreszcie wła- 
snego doświadczenia cudzem zastąpić nie można ? 

— A! rozumiem! — rzekła z pewną ironją 
Adela — zapewne byłeś pan uczęstnikiem i świad- 
kiem jakichś straszliwych wypadków. 

— QOkropnych; niech pani wierzy. 

— (iekawabym była poznać te okropności i 
usprawiedliwić przynajmniej apatię pańską, jeżeli 
już uleczyć jej niepodobna. 

— I nie lękasz się pani? 

— Czego? 

— Sprawozdania Z wypadków, które jeżeli w u- 
częstniku i świadku taką sprawiły odmianę, to 
przecież choć w pewnym stopniu mogą wpłynąć 
i na słuchacza, 

— Och, och! doprawdy lękać się poczynam !— 
zawołała z teatralną trwogą pani Oktawianowa— 
ale to pana bynajmniej zrażać nie powinno; ow- 
szem, niech go raczej zachęci do najotwartszego 
w obec wszystkich wyznania, bo im na większą 
liczbę osób ten wpływ się rozciągnie, tem więcej 


Część Literacko-Artystyczna. 


ZEĘEBRACY. 


(PowiEśŚćĆ). 


X. 


Na tym też punkcie łamała sobie głowę i p. Okta- 
wianowa, dla której Karol lubo nie miał tych uczuć, 
jakie ona pragnęłajw nim obudzić, uwielbiał wszakże 
jejtalent iczuł wdzięczność prawdziwąza jej ku sobie 
przychylność. Ale sparzony ukropem, dmuchał na zi- 
mną wodę i raz przyjętym trybem, zbywał wszy- 
stko obojętnością bojąc się narazić na wzgardę 
lub pośmiewisko. Ho 

— Czy pan zawsze byłeś takim? — pytała go 
pewnego razu Adela, gdy wezwany, niby w in- 
teresie nieurządzonego jeszcze teatru, przeszedł 
z nią potem do salonu i usiadłszy przy fortepi- 
anie, utonął w morzu modaulacyj. 

Na te słowa artysta podniósł głowę i wpatrzył 
się w zapytującą z takimźwyrazem, z jakim 8po- 

lądamy na sufit chcąc sobie co przypomnieć. 
Widocznem było, iż nie dosłyszał tego zapy” 
tania. 

Adela przymuszonym śmiechem wybuchła. 

— Ach, przepraszam! pani zdaje się, pytała 
mię o coś? — przemówił artysta. 

— Pytałam, czy pan zawsze byłeś takim ? 

— Jakim? 


którzy umierali z hymnem religijnym na 
ustach, wierząc, że wiara ich cały świat 


w Polsce nie wyciągnął rząd rosyjski żadnej 
storycznej, że prześladowanie spotężnia spra- 


rodzi się tysiące wyznawców. 


jedności, rzucony przez niego w naród. Cała 


organicznej, wytrwałej, rozwijającej siły 
moralne i materyalne, a pójdzie do celu 


rodu i przez jego tysiącoletnią historyę. 


tej najczynniejszy udział weźmiecie, choć od 


Orenburgskie- przez nieprzyjaciół rzuceni. 


służyć mu dalej będziecie , gdziekolwiek 


z narodem niestarganem nigdy węzłem mi- 
łości Ojczyzny. 


sobotnim zwraca uwagę na artykuł nasz 
wstępny, w którym wypowiedzieliśmy zda- 
nie o przemówieniu niemieckiem Namiestni- 
ka krajowego na pierwszem posiedzeniu sej- 


rządowych po polsku i po rusku. Dziennik 
te zjawiska „bardzo źle przyjął”. staje w 0- 
bronie żywiołu ruskiego siląc się na dowo- 


dy, że w Galicyi żywioł ów stanowi wię- 
kszość, o czem „z każdego statystycznego 


ktem a najmnićj dyalektem polskiego”; a w 


bowiem, że byłoby mu więcćj do twarzy, 


3 67. Wszystkie wydatki na cele gminne mają 
być przedowszystkiem pokryte z dochodów do ka- 
sy gminnej wpływających. 

g 68, Jeżeli do pokrycia pownych wydatków ist- 
uieje osobny majątek, natenczas należy przede- 
wszystkiem na ten cel obrócić dochody z tego 
majątku. Takowe muszą być użyte według swego 
przeznaczenia. 

8 69, Jeż:li dwie lub więcej gmin miejscowych 
z zastrzeżeniem swoich własności w jedog gminę 
mięjscową poiacsono zostały, należy dochody tej 
odrębnej własności użyć według umowy przy po- 
łączeniu zawartej, zaś w braku takiej umowy użyć 
ish na pokrycie wydatków przypadających na ka- 
żdą przedtem samoistną gminę. 

$ 70. Wydatki na podatki i inne opłaty, tudzież 
ua koszta dozoru i uprawy z posiadaniem i uży- 
waniem dobra gminnego połączone, o ile do ich 
pokrycia dochody dobra gminnego do kasy gmin- 
aej wpływające (63) uie wystarczają, mają pono- 
sić nezestniezący w pożytkach dobra gminaego, a 
to w miarę tego uczestnictwa. 

§ 71. O ile mie istnieją prawnie inne urządze- 
mia, mają wydatki, dotyczące tylko intesesa poje- 
dynczych posiadaczy gruutowych jak np. koszta 
utrzymania dróg polaych, rowów itd. być ponoszo- 
ne przez interesowanych, zaś co, do kon arencyi 
do badowli wodnych, przedsiębranych w interesie 
posiadaczy gruntowych, stósować się należy do 
przepisu z dnia 10 listopada 1830 roku. 

$ 72. Dla opędzenia wydatków na cele gminne 
według $ 67 niepokrytych, może wydział nchwslić 
zaprowadzenie rozkładów na gmiaę (art. XV usta- 
wy z dnia 5 marca 1862). 

Te rozkłady są: 

1) dodatki do podatków stałych lub do podatku 
konsuwcyjnego, 

2) posługi na potrzeby gmioy, ? 

3) oakłady i opłaty nienależące do kategoryi 
dodatków do podatków. > 

$ 78. Dodatki do stałych podatków mają być 
sazwyczaj rozdzielone na wszystkie tego rodzaju 
podatki w gmiuie przepisane, bez różnicy, czy, 0- 
podatkowany jest członkiem gminy lub nie, i na 
wszysikie rodzaje tych podatków równo rozłożone. 

$ 74. Dodatkawi do podatków stałych a w o- 
góln:ści rozkłademi na gminę obciążeni być nie 


mogą: 

T) ukiądótó i sładzy dworu, państwa, kraju i 
przy fandusząch publicznych ustanowieni, tudzież 
wojskowi, równie jak ich wdowy i sieroty, eo do 
ich płac słażbowych i eo do pochodzących ze sto- 
sunku służbowego emerytur, prowizyi, dodatków 
na wychowanie i gracyj; 

2) starowricy dusz i pabliczni nauczyciele co 
do kongray; 

2) osoby niemieszkające w gminie co do docho- 
da uiepochodzącego ani z posisdłości realnej, ani 
też z przedsiębiorstwa przemysłowego. 

$ 75. O ile $ 69 mie znajduje zastosowania, ma 
castąpić rozdział dodatków do podatków stałych 
w całym obrębie gminy wedłag równego wy- 
miaro. 

Wydatki na urządzenia, które tylko pewnej miej- 
scowości i tejże mieszkańcom pożytek nieść mogą, 
jak na. tki na publiczne stadnie i miejscowe 
wodociągi i na oświetlenie ulic, na brnkowanie itd. 
dzlej wydatki na posługi przycoszące korzyść tyl- 
ko pewnej miejscowości np. na nocnego stróża 
miejscowego, mogą być tylko na te podatki stałe 
aałożone, które się opłacają z domów w tejże 
miejscowości położonych, lub teź z przedsiębiorstw 
w miejscu samem konywanych lub nareszcie, 
stóre się opłacają z dochodów mieszkańców miej- 


rządowe uznał za dobre uwzględnić język 
ludności ruskićj, 


Co się tyczy natury wspomnionego ludo- 
wego języka, czy jest dyalektem w ogóle 
a polskiego języka w szczególe, chociażby 
może kto wolał, żeby był dyalektem rosyj- 
skiego, rozprawę nad tym przedmiotem niech 
zostawi Donau Zeitung lingwistom ; sama zaś 
powinnaby przynajmnićj tyle wiedzieć, że 
naród polski zrósł się w ciągu swych kilku- 
wiekowych dziejów z kilku pobratymcezych 
żywiołów, tak jak każdy prawie znaczniej- 
szy naród nówożytnćj Europy, a jako taki 
w tym samym przeciągu czasu wyrobił 80- 
bie jeden język narodowy, który był i jest 
jego powszechnym organem we wszelkich 
publicznych i prywatnych stosunkach; po- 
wszechnym, bo wszem obec i każdemu zo- 
sobna, kto tylko uszu nie zatyka, albo nie 
gra komedyi zupełnie zrozumiałym a nawet 
ludności rodu ruskiego, w którćj obronie sta- 
je dziennik ministeryalny, lepićj zrozumiałym 
aniżeli żargon, który obecnie pewna frakcya 
do rzędu języków nibyto narodowych wy- 
nieść usiłuje. Dla nas jest jeden tylko język: 
narodowy krajowy, a tym jest język: polski. 

Zresztą jeśli rząd na sejmie lwowskim przed- 
kłada wnióski po polsku i po rusku, dlacze- 
goż nie przedkładano wniosków we wszy- 
stkich językach już nietylko ludowych ale 
narodowych w Radzie państwa? 

A jeśli dziennik ministeryalny odwołuje 
się do większości ludności galicyjskićj odsy- 
łając nas do kompendyów statystycznych, 
to odmierzając tą samą miarką odsyłamy go 
także do tych samych kompendyów i zapy- 
tamy się, jaki to żywioł stanowi większość 
w składzie państwa austryackiego ? 


ogarnie. Z stóletnich dziejów swego ucisku 
dla siebie nauki; zapomniał tej prawdy hi- 
wę prześladowaną, że z kilku męczenników 


Dzisiaj zniknie ten z taką troskliwością 
przez rząd rosyjski pielęgnowany zaród nie- 


ludność pójdzie drogą pracy wewnętrznej, 


wskazanego przez wewnętrzne uczucie na- 


A wy! skazani, wy! najukochańsi, bo 
najciężej dotknięci synowie kraju! w pracy 


niego oderwani i w głębie Rosyi lub stepy 
Choć dalecy, nie oddzielicie się od kraju tą 
pracą narodową i duchem z nią złączeni, 


ikraj się od Was nie oddzieli. Życiem swem 


Was nieprzyjaciel rzuci, połączeni zawsze 


Ministeryalna Donau Zeitung w numerze 


mu naszego, tudzież o odczytaniu wniosków 


ministeryalny wspomniawszy, że (zas oba 


Projekt rządowy do ustawy gminnej, złożony 
do laski marszałkowskiej na sejmie we Lwowie 
w d. 12 stycznia 1868. 


(Oddziału Igo, O zakresie działania zwierzchności 
' gminnej, ciąg dalszy). 


kompendyum dowiedzieć się można”; a po- 
tem „zdaje mu się, że język i literatura ru- 
ska starszą jest od języka i literatury pol- 
skićjć; dalój, „ze język ruski nie jest dyale- 

§ 64. Rok administracyjny gminy przypada ró- 
wnocześnie z rządowym rokiem administracyjoym. 

$ 65. Preliminarze dochodów i wydatków gmi- 
ny i zakładów gminnych mają być corocznie przez 
przełożonego gminy ma następny rok adwinistra- 
cyjoy ułożone, a przez wydział gminy najpóźciej 
na miesiące przed rozpzczęciem roku ustanowione. 

Najpóźniej w dwa miesiące po upływie roku 
administeacyjacgo rvowinien przełożony gminy ra- 
chuaki z przychodów i wydatków gminy i zakła- 
dów gmiunych przedłożyć wydziałowi gminy do 
przejrzenia przez członków gmiuy (art. XIV usta: 
wy z dnia 5g5 marca 1862), a uwagi poczynione 
„ad niemi przez tych ostatnich, mają być przy 
sprawdzenia wzięte pod rozwagę. 


§ 66. Przy zawiadywaniu majątkiem należy 
trzymać się Ściśle ustanowionego preliminarz. Je- 
żeli w ciągu roku admioistracyjnego przypadają 
wydatki, które w dotyczącej rubryce budżetu nie 
znajdują esłkiem lub częściowo pokrycia, a mimo 
tego cdłożyć się nie dadz:, w takim razie powi- 
9, przełożony gminy zasięgnąć uchwały wy- 

ziału. 

W wypadkach bazdzo naglących, w których po- 
przednie zezwolenie bez wielkiej szkody i bez nie- 
bezpieczeństwa nie da się osiągnąć, może przeło- 
ż ny gminy cpędzić potrzebny wydatek, muci je- 
dnak piezwłoczci» wyjednać sobie dodatkowe za- 
twierdzesie wydziału, 


końcu, -że „gdyby rzeczywiście był tylko 
dyalektem, to przecież jako taki jest języ- 
kiem krajowym większości ludności gali- 
cyjskićj.” | 

ŹŻałujemy bardzo, że dziennik ministeryal- 
ny wyczerpnął swe argumenta w obronie 
punktu drugiego, a sucho bez wszelkićj u- 
wagi zarejestrował tylko punkt pierwszy czyli 
niemiecką przemowę Namiestnika. Sądzimy 


gdyby był zajął się kwestyą natury polity- 
cznéj aniżeli zapuszezaniem się w lingwisty- 
czną rozprawę 0 języku i literaturze ruskićj 
i jój stosunku do polskićj, o czem jak ar- 
gumenta jego dowodzą, nie bardzo grunto- 
wne ma wyobrażenie. 

Odpowiemy mu więc raz jeszcze, że prze- 
mówienie niemieckie na sejmie krajowym, w 
którym język polski jest językiem powszech- 
nym narodowym, uważaliśmy, uważamy i za- 
wsze uważać będziemy Co najmnićj za nie- 
stósowne, tem bardzićj, jeśli potem przemó- 
wieniu do reprezentantów kraju polskiego, 
komisarz rządowy przedkładając ; wnioski 


osbywań lub przedsiębiorstw, może wydział tylko 
atepczas uchwalić dodatki do podatków, a w ogól- 
mości uchwalić nakłady ma gminę, jeżeli się na to 
zgodzą przytzjmniej trzy czwarte części wszyst- 
kich do wybora uprawnionych, opłacających oraz 
najmniej trzy czwarte Części wszystkich w gminie 
przepisanych podatków stałych. 


tw 


ska, a ojciec nagrodzi pokrzywdzonych po ich 
powrócie do ojczyzny. LB 

— Jeżeli tak, to przyznam się, że kapitaliści 
pańscy w niczem się nie różnią od niewolników 
lub prostych przedsiębiorców. Poświęcają się Om 
bowiem z czyjegoś rozkazu, albo w nadzie! Wy- 
nagrodzenia, co bynajmniej nie przesądza o ich 
wyższości nad mieszkańcami wyspy, do których 
dążyli wprawdzie przez tysiączne niebezpieczeń- 
stwa podróży, ale zawsze albo z mušu, albo. dla 
zysku. Zawody i straty dobrówolnem poświęce- 
niem spowodowane, powinny :S4ukać. nagrody je- 
dynie w przekonaniu, że posłażyły dla dobra 
drugich, że ichin choćby 9 jeden szczebel wyżej 
podniosły. „Il faut faire le bien pour le bien mć- 
me“, inaczej będzie to tylko przymus lub handel. 

— Piękna to teorya Zaprawdę! szkoda tyłko, 
że nie. bardzo łatwa W zastosowaniu! . Francuzi 
nawet, którzy ja P!S'WSI ukali, dotąd jeszcze o 
ilé mi wiadomo, nie wprowadzili jej w użycie 
kontentujue Się, tylko jej brzmieniem: Bo coż. to 
jest w istocie faire le bien pour le bien móme * 
nie jestże to PYSZny zamek. na lodzie, papierowy 
latawiec oddany na łaskę lada wiatru, co może 
dowolnie mioteć nim na wszystkie strony, i Z Wy- 
sokości strącić w każdym razie na Śmiecisko? 
Nie mówię już o tem, że ten, co nie uznaje Wyż- 
szej sankcyj dobra, nigdy do jego pierwowzoru, 
ani drogą doświadczenia, ani rozumowania nie 
dojdzie; bo przypuściwszy żeby i doszedł nawet, 
to mógłby w niem wytrwać wtenczas chyba, gdy- 
by twarde ' okoliczności nie stanęły mu na prze- 
szkodzie. Ale zmuszony do walki, do ofiar na 
każdym kroku, ale odarty ze wszystkiego, co sta- 
nowi osobiste szczęście człowieka, i nie widząc 


z dostatecznem wyposażeniem. Świeżo przybyli 
czując się, możniejszemi od wielu, chcieli podzie- 
lić z niemi swe zbiory, lecz przekonali się wkrót- 
ce, że mieszkańce wyspy, chociaż podlegli jedne- 
mu królowi, wprowadzili u siebie weale inny ro- 
dzaj monety. Przywiezionych pienas, nie chcia- 
no ocenić według. wartości, tak iż właściciele ich 
nie tylko nie byli w stanie obdarzyć potrzebują: 
cych, ale nawet własnego Życia utrzymać, cier- 
piąc przytem zniewagi. i szyderstwa od wyśpiarzy, 
do których spieszyli z pomocą przez. tysiączne 
niebezpieczeństwa podróży. Niektórzy Zz nich, by 
uniknąć grożącej nędzy, poczęli przerabiać swą 
monetę na miejscową;. inni zaś woleli poprzestać 
na najniźszem jej ocenieniu. Oczywista więc, że 
ci ostatni przy większym wydatku niż dochodzie, 
musieli w miarę ubywających zasobów, ustępo- 
wać z tego targowiska, aż wreszcie zbankruto- 
wawszy zupełnie, zeszli. do ostatnich jego krąń- 
ców i znudnieli w osamotnieniu. 


pan z tego skorzystasz wydając się lepiej pomię- 
dzy niemi. 

— Masz pani słuszność! Że też tak zbawien- 
ny środek dotąd jeszcze nie przyszedł mi do gło- 
wy! Wszakże wyznać należy, że byłby to nie- 
przebaczony egoizm z mej strony, gdybym jedy- 
nie dla pokazania się w lepszem świetle, nie sie- 
bie do wszystkich, ale wszystkich do siebie chciał 
zastósować. Czy też w istocie pani będąc na mojem 
miejscu, użyłabyś tego sposobu ? 

Adela zakłopotana tym niespodzianym zwrotem, 
milczała przez chwilę. — A czyż ja mogę wie- 
dzieć, — odpowiedziała nareszcie — jakbym po: 
stąpiła będąc na pańskiem miejscu? Zeby o tem 
stanowczo zawyrokować,, należałoby wprzód zba- 
dać pobudki, które przyprowadziły pana do tego 
stanu. Otoż jeżeli pan zechcesz być szczerym 
w swem wyznaniu, to i ja również szczerze od- 
powiem na jego zapytanie. 

— I w tym razie masz pani słuszność zupełną! 
Ale ponieważ opis owych pobudek jako zbyt 
długi, mógłby być policzony jedynie na karb mo- 
jego nudziarstwa, przeto postaram się sformuło- 
wać je w treściwą parabolę bez nadwerężenia ich 
istoty. Pewien król wyprawiając z domu swe 
dzieci, opatrzył je pieniędzmi, jakie miały obieg 
w jego stolicy. Dzieci wsiadły na okręt z opieku- 
nami swemi, którym przykazano było, aby w cią 
gu podróży nie dozwalali pleśnieć owym. kapita- 
łom, ale owszem dokładali wszelkich starań dla 
ich powiększenia zależnemi od siebie środkami. 
Podróżni z pomnożonemi zasoby przybyli wresz- 
cie do wyspy zostającej pod panowaniem ich 0J- 
ca i zaludnionej ich bracią wysyłaną tam ustawi- 
cznie, lubo nie z jednakiem, wszakże zawsze 


— Sami sobie winni — rzekła na to Adela — 
bo przecież powinni byli korzystać z przykładu 
praktyczniejszych braci, co przerobili swą mone- 
tę, zamiast płynąć przeciwko wody. 


— Czy. tak pani sądzi? —zapytał Karol z gorz- 
kim uśmiechem — mieliż więc sprzeniewierzyć 
się ojeu, który opatrując ich taką a nie inną mo- 
netą, zrobił to oczywiście w pewnym celu, i jak 
z jednej strony mógł dla większej zasługi, do- 
świadczać posłuszeństwa swych dzieci wysyłając 
je na wyspę ową, tak z drugiej żądać znowu, 
aby pewna ilość jego monety ze swym stęplem 
właściwym rozeszła się między wyspiarzami. 
Mniejsza, że kilku straciło, ża to większość Zy- 


2 


CZAS z Srody 21 Stycznia 1863. 


Z z O W EE EO 


Głosowanie odbywa się przez wyrazy „zgadzam | wanych 5 członków wydziału petycyjnego wybrać 
trzeba 10, z powoda wielości prośb już nadesła- 
nych, że zatem każda sekcya po dwóch wybrać win- 
ua. Borysikiewicz twierdził, że skoro w myśl sta- 
tatu krajowego sejm reprezentuje rozmaite inte- 
resa prowincyi, należy i do wydzialów specyal- 
nych wybierać wedle kuryi, aby każdy interes był 
i w mich zastąpiony. Marszałek przedstawiał mu, 
że wniosek ten dotyczy zmiany regulaminu prowi- 
zorycznie przyjętego, i dla tego należy go prze 
słać do wydziału specyalaego, któremu regulamin 
będzie przydzielony. Izba zaś przyjęła wniosek 


się* lub „nie zgadzam się; * 

Względem zastępywaria uprawnionych do wy- 
boru, obowiązoją przepisy eo do wykonania prawa 
wyborn przez zastępców, zawarte w regulaminie 
wyborczym. 

8 77. Dodatkiem do podatku kousumcyjnego 
można obciążyć tylko kopsumcyę w obrębie gminy, 
nie zaś produkcyę i obrót handlowy (art. 15 usta- 
wy z d.5 marca 1862 r.). 

$ 78. Dodatki przenoszące 10%, podatków: sta- 
łych lub 20%/, podatku konsumcyjnego wymagają 
przyzwolenia wydziału krajowego. 

Dodatki przenoszące 209/, podatków stałych lub 
50%/, podatku konsumcyjaego: mogą być tylko» 
mocy ustawy krajowej zaprowadzone (art. 15 usta- 
wy z d. 5 marea 1862), 

$ 79. Za uchwałą wydziała gmionego moga) 
dla aran gminy być żądane posługi (ręczne ii 
ciągłe), : 

Posługi mają być oszacowane w pieniądzach ; 


podział należy uskutecznić z zachowaniem przepi- | kę 


sów $$ 73—76 stosownie do wysokości. podatków. 
stałych. 

Posłagi mogą być wykonywane przez zdatnych| 
zastępców lub też spłacone do kasy miejskiej wc- 
dłaz oszacowania. 

Jeżeli z oszacowania wypadzjąca wartość posług, 
albo sama przez się, albo razem z uchwalonemi| 
równocześnie dodatkami do podatków stałych, prze 
wyższa tea procent podatków, który wydział bez. 
wyższego przyawolenia uchwalić może, nątęnczaś| 
należy zastogować przepisy $ 78. 

W nagłej potrzebie, gdzie spieszne współdziała- 


nie wszystkich jest niezbędne, obowiązane są wszy- f 


asikie zdatne osoby w gminie do bezpłatnego peł 
nienia posług. 

$ 80. Do zaprowadzenia nowych nakładów i o- 
płat, nienależących do kategoryi dodatków do .po- 
datków stałych, lab do podatka konsamcyjatgo 
jakoteż do podwyższenia istniejących jaź tego ro- 
dzaju nakładów i opłat potrzeba ustawy krajowej 
(art. 15 z d. 5 marca 1862). 

$ 81. Uchwały wydziała, dotyczące wszelkiego 
rodzaju nakładów na gminę, muszą być publicznie 
ogłoszone. 

Kto się takiemi uchwałami pokrzywdzonym być 
sądzi, ma przeciw tymże wnieść swoje. przedźta 
wienię do pizełożonego gminy w terminie nieod- 
włocznym dni 14stn, liczyć się mającym od dnia 
ogłoszenia. | 

Przedstawienia te mają być uważane jako odwo- 
łania się ($ 88), j.żeli uchwała wydziała nie wy- 
maga dalszego potwierdzęnia, w przeciwnym razie 
zaś mają być przyłączone do podania o potwier- 
dzezie uchwały. 

$ 82. Dodatki do podatków mają być pobiera- 
ne przez te same organa i temi samomi środkami, 
jak i same podatki. 

Iane należytości pieniężne mające się uiszczać 
na cele gminne według ustawy lab w skutek 
prawomoenej uchwały gminy, pobiera przełożo- 
ny gminy przez swoje organa; w razie wabra. 
viania się płacenia ściąga je w drodze cgzekucyi 
na ruchomości w taki s«m sposób, jak zaległości 
podatkowe. | 

Jeżeli obowiązany zaprzecza wypełnienia posług, 
natenczas poleci przełożony gminy wykonanie ta- 
kowych pa koszt obowiązanego trzeciej osobie i 
ściągnie koszta te w taki sam sposób, jak inne na- 
leżytości pieniężae. 

W razie gdyby zwłoka groziła niebezpieczeń- 
atwem, mogą obowiązani wprost być zmuszeni do 
wypełnienia dosłag. 

$.83. Konkarencya do budowli kościelnych pa- 
rafialoych i szkoloych, tudzieź do budowy ćróg, nie 
jest przedmiotem obecnych ustaw; kcnkurencye 
istniejące na pewne potrzeby, oparte na szczegóło- 
wych tytułach prawnych, pozostają w ry py” 

. ©. D. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 19 stycznia. | 


(H. 8.) Posiędzenie dzisiejsze zagajone wpół do 
jedynastej a zamknięte po wpół do trzeciej, zeszło 
całe prawie na sprawdzaniu wyborów. Po odevy- 


taniu protokóła ostatniego posiedzenia, zażądał | 


Kraiński, aby w protokóle poprawiono, że wnioski 
co do ważaości i nieważuości wyborów nie są je- 
go, ale wydziału wnioskami. Wyznaczono następ- 
nie posiedzenie po obiedzie. dla czterech sekcyj o 
godzinie piątej, a dla jędnej, to jest pierwszej o 
godzinie czwartej. Kazimierz Dzieduszycki zapyta! 
o eel zebrania się sekcyj. Marszałek oświadczył, 
że to zależy od przewcdniczących tymże, lecz głó- 
wnym dziś celem wybranie wydziałów ;apecyalnych: 
do regulaminu, ustawy gminnej i inaych wuio- 
aków rządowych, a oraz wydziału petycyjn:go. 
Baum wystąpił z wnioskiem, że zamiast projekto- 


częstokroć żadnego owocu ze swych wysiłków— 
tej jedynej, jakiej pragnie nagrody — czyliż wre- 
szcie wiary w siebie. nie straci? Cóż go wówczas 
przekona, że to dobro, dla którego poświęcił się 
z takiem zaparciem, nie jest tylko marą zwodni- 
czą? W rozpaczy powtórzy on to samo, co wy- 
rzekł Brutus po bitwie pod Filippi, i piores 
jak. Brutus zakończy, życie , jeżeli. nie będzie mógł 
cofnąć się z, drogi. 

Adela. się, zamyśliła. 

— Qtoż maksyma: Faitez le bien: pour łe bien 
même — mówił dalej Karol — nie mogąc zna- 
leść takiego zastosowania, do jakiego: zrazu roś- 
ciła pretensyę, przeszła dziš w czysto komercyjną 
zasadę. Uchwałono naprzykład, że uczciwość i 
rzetelność są konieczne dla pozyskania kredytu, 
dobroczynność dla: dostąpienia dobroczynności itp. 
czyli, eo zgoła na jedno wychodzi: Faitez le bien 
aux hómimes, pour receyoir le bien! même de 
leur part. Ten zaś surrogat cnoty na Wyrózumo- 
wanych stosunkach społecznych oparty, © tyłe 
zwykle zasługuje na' wiarę i poważanie, © ile pod- 
legać może kontroli ograniczonej zakresem tych- 
że stosunków, o' ile skuteczniej prowadzi de ce- 
lów osobistych. Owoż to właśnie przymus i han- 
del o jakiem pani dopiero wspomniała. 


— Może to i prawda—odpowiedziała po chwili 
milczenia pani Oktawianowa — ale wracając do 
pańskich kapitalistów, sądzę, żę muszą to być lu- 
dzie uprzedzający się nadzwyczajnie, Z kilku bo- 
wiem wyjątków. robią oni. regułę ogólną, i zraże- 
ni przypadkowemi zawodami, nie chcą już wie- 
rzyć, że są ludzie, którzyby ich monetę. mogli o- 
cenić według rzeczywistej wartości. 


|bierać kazano. 
dział przez sprawozdawcę swego, aby wybór u-| 0r- 
jdanowskiego i myślenieckiego był na poprzedńićj 

kadeucyi uniewsżnionym, Nakazano owe wybory, | 


Bauma zcaczną większością. 


a 14 regulaminu prowizorycznie przyjętego, aszcze 


czną większością się oświadczyła, 


do częgo się też Izba bez d 


którzy, za targanie 
rani albo z braku 


spowodowały do postawienia wniosku, aby 


względu na niewdrożenie jeszcze przepisów wy 


się 70, przeciw niej 55. 


zarzutem, że nie nakazano, wedle brzmienia usta- 
wy nowego wyboru wyborców, ale tym samym 
wyborcom, którzy raz juź wybierali i teraz wy- 
tego więc względu wniósł wy- 


piewaźniono. Komisarz rządowy powołując się na 
$ 21 statutu twierdził że do każdego nowego wy- 
boru nie potrzeba nowych wybierać wyborców , a 
gdyby ioną chciano postawić zasadę, trzeba to 
w właściwej drodze uczynić, a w obecnym wy- 
padku wprost się trzymać statutów. Cichorz zar 

czał, że nię ubiegał się bynajmniej o to posel- 
stwo, ponieważ czuje aż nadto swą niendolaość, 
a dziś rogowsny z Izby uprasza tylko, aby mu 
zwrócono pieniądze wydane na podróż i życie we 
Lwowie. Ziemiałkowski odpowiedział najprzód ko- 


gólniej zdaje mu się wielką zawadą w rozprawach 
orzeczenie, żę wnioski mają być.w sekcyach, roz- 
bierane, potem przechodzić do wydziałów specy- 
alnych, w których znów członkowie 'sekcyf do wy- 
działów. wybrani, mają tymże, zdawać sprawę 2po- 
stanowień sekcyj. Marszałek upatrując w uwagach 
. Raczki rozbiór regulaminu, żąda wniosku na 
piśmie, aby go potem przesłać dö wydziału spe 
cyalnego. Dietl: oświadczasię zą przejściem do po- 
xządku; dziennego. ©0: też izba pochwała, i jest za 
wybraniem . dwu; wydziałów, specyalayęh. Borysi- 
kiewiecz ponawia, swój wniosek na piśmie, a zwiąc 
go naglącym, chcę zaraz dysknsyi, mieni go za% 
naglącym dla togo; że wybory mają nastąpić; a tak 
należy: orzec; jak je przedsiębrać, i Gzy, kuryami 
czy inaczej ma się, głosować. Borkowski: nie widzi 
uzasadnienia. nagłości,, rądzi, zatem odesłać wnio- 
4 do wydziału specyalnego, za czem i Izbą zna- 


Skortpka żąda, aby 1 wydział mający się zająć 


skasyi przychyliłe, i 
potem przeszła do porządku dziennego, t.j. do dal- 
szego sprawdzania wyborów. Sprawozdawcą był 
znoówit Kraiński. Pierwszym: był teraz' wybór Szy 
mona Trofanowskiego: Przeciw wyborowi: wniosło 
protest, 18 wyborców, a z Śledztwa, przedsięwzię- 
tego. okazało się nawet, że 3ch tąkich głosowało, 
sig na ar własność albo ka- 
tylko dowodów od kary nwol- 
nieni, prawa głosu przy wyborach: mieć nie mogli. 
Zaszły też i: ińne nieformalności, które byłoby za 
obszernie ta wyliczać, a które wydział krajowy 
zba 
wybór ten unieważniła. Trofanowski zabrawszy 
głos, powstawał na agitacye szlachty i księży, przy 
erem twierdził, że chciauo włościanom dawać pie- 
niądze, aby wa księdza któregoś; głosowali, oświad- 
czył oraz, że włościanie nie mieli udziału w sgi- 
tacyach, że on jest od cesarza! powołany na sejm. 
Pumieważ zaów zwracał mowę swą: do szlachty, a 
raczej do większości sejmowej, odebrał mu głos mar: 
szałek. Ks. Łoziński ujął się gorąco. za, wążneścią 
wyboru tego, a odróżniając nieformalności główne 
od małoznacznych, twierdził, że pierwsze tylko mogą 
być uwzględniane przy orzekaniu o ważności lub nie- 
ważności wyboru. Seidler sądził, żena ustawę grainną 
z r. 1849, która u nas nigdy wprowadzoną i ogłoszoną 
ni.była, wtedy tylko powoływać się wolno, jeżeli 
statut krajowy wyraźcie tego wymaga, w innych 
zaś razach: powoływanie się. byłoby nieuzasadniane. 
Biłons mniema, że gdy inne sejmy krajowe ze 


borczych na lżejsze uchydióia przy wyborach nie 
zważając, wybory takie za ważne uznawały, i u 
nas także podobnie dziać się powinno, przyczem 
i na to zwracał uwagę Izby, że takie ciągłe na- 
kazywanie nowych wyborów jest z uciążeniem 
lada: wiejskiego połączone. Gdy sprawozdawca na 
różne te zarzuty dość słabo tą razą odpowiedział, 
przystąpiła Izba do głosowania gałkami. Głosują- 
cych było 125. Za ważnośsią wyborn oświadczyli 


Wybor Lepkałuka Kościa był połączony także 
z drobnemi nrieformalaościami, lecz na wniosek 
wydziału uznano go jedromyślnie ważnym. Ioa- 
czej poszło z wyborem Michała Cichorza posła z 
Limanowy i dwu przyległych powiatów. Prócz 
wielu innych nieformalności najgłówniejszym było 


Leśniak twierdził, że czas jarmarkowy: dał 


dniać należy. Zdaniem zaś jego jest w tej usta- 


głosowania uprawnieni nie wybierają, W 


dencyi wione być wedle ustawy utrzymywaną, 


listą wyborców mianowanych: przez gminy tj. prae| 
ywiódł z różnych 


wyborców do wybierania posła, w. 
$$ów ustawy, że komisarz rządowy błędni 


| ia zapa- 
truje Bię na tę sprawę. Cichorzowi zaś powiedział, 
że skoro raz już Izba orzekła zwrot kosztów po- 
Ks. Raczka upatruje sprzeczności między $. T dróży na sejm i z powrotem, a oraz dyety aż do 
dnia unieważnienia wyboru, może być spokojnym 
o wydane pieniądze. Szpunar chciał, aby posła za- 
trzymać prowizorycznie, aż nowy wybór nastąpi, 
Przy głosowaniu okazało. się na 127 głosujących 


48 za ważnością a 79 za niewążnością wyboru, 


W powiatach dąbickim ii pilznieńskim wybrano 
w. miejsce Przybyły posłem, Jana Kozła. Lecz gdy 
i tu nie wybierano nowych wyboreów, lecz dawniej 
mianowanych powołano do głosowania, a przytem 
inne zaszły nicformalności, żądał wydział krajowy 
unieważnienia wyboru. Głosujących było'125. Z tych 
oświadczyło się za ważnością 50 a za nieważno- 


ścią 75. 


Na przeszłój Kadencyi sejmowój unieważniono 
wybór Joachima Chomińskiego byłego dyrektora 
policyi Iwowskićj, posła powiatów bełzkiego i so: 
kalskiego z tego głównie, względu, że jako pen- 
nie był wyborcą, a tem sa- 
mem nie mógł być wybranym. Tymczasem zawia- 
domił minister stanu przez namiestnictwo wydział 
krajowy, że Cesarz sig (świadczył za należnością 
statutem towarzystwa: kredytowego tak ziemiań- | urzędników pensyonowanych do: gminy. Gdy więc 
skiego: jak. miejskiego: z 10 członków! był złożony, | nowe na 29 lipca 1861 rozpisano wybory, zapo- 
wiedziały urzędy powiatowe, że Joach. Chomiński 
możo być teraz wybrany. Otóż przeciw temu za- 
szły protestacye, gdyż podobne zapowiedzenie ze 
strony uraędów poczytali włościanie za rozkaz nie- 
jako, eo swobodzie, wyboru ubliża. Gdy przytem 
nie spowodowano nowego wyboru wyborców, i że 
inne zaszły uchybienia drobniejsze, postawił wy- 
dział wniosek, aby ubiewsżaiono tem wybór. Ło- 
ziński ponowił teraz przedstawienie swoje, aby 
adróżnić uchybienia drobne: przeciw formalności od 
ważnych, a szczególnićj nięformalności od niele- 
galności. Tarezanowski narzekał najprzód, żew cią- 
gu całego tygodnia sejm prócz sprawdzania wybo- 
rów nic nie zrobił, a po tem udał się w obszerny 
wywód okoliczności, że Chomiński musi posiadać 
wielkie zaufanie wyborców, jeżeli go dwukrotnie 
wybrali, a tem samem wyboru jego unieważniać 
"gRs za niektóre wyrażenik je- 
go nieodpowiednie: śmiech powstał, oświadczył z 
oburzeniem, że nie powinien nikt. drugiemn prze- 
szkadzać w głosie, jeżeli wysokim stylem się nie 
wyraże. Ponieważ Tarczanowski wdał się nbocznie w 
pochwały Chomińskicgo, zabrał po nim głos Go- 
lejewski, a wskazawszy, że jak za poprzednićj 
kadencyi słachała Isba spokojnie pochwał Cho- 
mińskiego, t«k obecnie czas przypomnieć: smutnój 
pamięci, wypadki. r. 1846,. Marszałek zagroził mó- 
wey odebraniem głosu, a gdy ten znów do swego 
zwracał, zsgroził mu po raz drugi, i cdebrał mn 
go nawet po beżowocnem upomnieniu. Golejewski 
odwołał o przywrócenie głosu, lecz 
Izba poparła większością swą marszałka, Ka. Po- 
lowy nie widżi uchybienia przeciw orzeczeniom u- 
stawy w wyborze Chomińskiego, i zgadza sięz Tar- 
czatowskiw, że skoro objaśnienie co do wybieral- 
nośti urzędników pensyonowanych nastąpiło, wy- 
bór ważuym być powinien. Rogawski prosił o sam- 
kbięcie dyskusyi; z czem się labaizgodziła. Henryk 
Wodzicki. oświadczył, źże.lzba nie powoduje się 


syonowany urzędai 


nie należy. Gdy 


ę do Izby 


żadnemi osobistościami, ale czuwa tylko nad Ści- 


głosojących, było za waźuością 44, a a za niewa- 
źnością 82. G 


upomnienia, że, gdyby, galerye się nie nciszyły, 
|zawiesi posiedzenia aż do ich wypróżnienia. 


w których znów Leśniak został posłem. Lecz gdy 
najprzód nie kazano gminom ; 
wyborców, a przytem przy wyborach omal.do bój 


ki nie przyszło i inne zaszły nieformalaości, o- | 


świadczył się wydział za nieuważnieniem. ąda 
A CH 

do zajść kłótliwych. Gdy. 2a6 nikt, więcój głosu 
nie zabierał, przystąpiono do głosowania. Na, 127 


głosujących, 35 było za ważnością, a 82 za. nie- 


słem wykonywaniem ustaw, a tak nie unosi się 
ani przyjaźnią ani nieprzyjaźnią, ale chce być tylko 
stróżem ustaw, Sprawozdawca odpowiedział na'za- 
rzuty, a osobliwie eo do wybieralności urzędników 
peusyonowanych, dowodząc, że. sama należność | 
do gmivy nie daje jeszcze prawa głosu w wybo- 
rach. Przystąpiono więc do głosowania. Na 126 


przyjęły z oklaskami ogłosze. 
nie wynika. głosowania, co marszałka skłoniło do 


I wybór także Leśniaka, posła „z powiatów jor- | 


nowych mianować | 


/Wskazywał z oburzeniem na przeciwne konstytu 


na prostą pogadankę. Skorupka mówił jeszczs da 
rządowy oświadczył się przeciw Skorapce, a cho 


się dopuszczać uchybień, za co bywają naganiani 
lecz nie wolno obwiniać rządu i systemu jego, któ 


konstytucyjnych , tymże 


ski wydziału krajowego. 
głowie obrz. gr. kat. z swemi księżami tegoż ob 


z wiela nieprzyjemcościami jest połączone. Dla cze 
go to się dzieje, nie raczono nam bynajmniej po 


cą się, nie ziszcza, 


Wiedeń 19 stycznia. 


com, które tam zajmuje jeszcze Porta, do popchnię 


taniu, zasiłkami w pieniądzach, amunicyi, snare 
szcie i w pomocy zbrojnej, jesliby, co nastąpić ła 


tak w Serbii jak w Bulgaryi nie brakuje. Depa 


iw dalszem tej sprawy rozwoju wspierać ją bę 
dzie. Podobna depesza wysłaną została do Londy- 


Rosyi, i że się oświsdczy za plemionami ezerkie- 


krutacyę w Rosyi, a wiela łączy juź z temi plan 3- 
zwyczajny w Polsce kongresowej. Cokolwiek na 
stąpi pomoc Avglii zdaje się być zapewnioną Tar- 
cyi. Stanowisko Austryi zależeć będzie znacznie 
od obrotu, jaki wezmą dalej jej sprawy wewnę 
trzne. 

P. Bismark Schöshausen znajduje w Petersburga 
jak ta twierdzą, pochwalne i zachęcające głosy do 
wytrwania w swym programie. Gdyby z tej strony 
'mastąpiło zbrojne przesilenie, byłoby to dla Rosyi 
|ważną pomocą, o tyle o ile Austrya musiałaby się 
głównie zająć obroną etanu obecnego w Niem- 
jezech. Dyplomacya tutejsza jest w wielkim ruchu. 
(Wielu mniema, że p. Bismark upadnie i że Serbia 
|astąpi. 

W Grocyi sytaacya przybiera postać niego- 
|kojącą. 

Minister marynarki bar. Barger wyjeżdża w tych 
ia na sejm do Istryi. 


| * 
| Berlin 18 stycznia. 


© Mowa tronowa pokryła. milczeniem konflikt 
konstytacyjcy, powstały w przeszłój sesyi sejmo- 


risarzowi rządowemu, że ustawę wyborczą w zbio- | ważnością. Wkońcu sprawdzono jeszcze wybór |wćj pomiędzy rządem a reprezentacyą kraju. Prze- 


rowości swojej a nie pojedyńczemi $mi uwzęlę- 


— Temu nie przeczę; szkoda tylko, że a 
ludzie trafiają się wtenczas zwykle, kiedy ka- 
pitaliści gonią już ostatkiem zdawkowej mo- 
nety. 

7 Czy tak! — zagadła z zalotnym uśmie- 
chem Adela— przecież do wszystkich zastosować 
tego nie można. Ci nawet, co otwarcie ogłaszają 
się za bankrutów, często przesadzają w tym wzglę- 
dzie, bo niektóre poszlaki mogą naprowadzić na 
domysł, że dość znaczne kapitały zostają jeszcze 


w ich posiadaniu. I 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


RH 


Ki medyę Emila Angier pod tytułem „De fils de 
Grboyer", spotkały rożmaitego rodzaju zaszczyty. 
Możnuby ją: nawet uważać zm rodzaj politycznego" 
zdarzónia, W samym  zurodzie, cenzur» teatralna 
wierun tradycyi i uatarao wszystkieb concur, stara 
ła się wzbrowić: przedstawienie. Wpływ wyższy u 
sunął tradauści niegodne XIX stalecia. Po pier- 
«szem przedstawienia zjąwiło się mtóstwo mniej 
więę'j uzaszdtionych krytyk. Z drtipiej strony zaa 
bała się pewia liczba obźałowanych, którzy: nie 
źręczuie jakby w zwiercizdlę przejrzeli się i rokła- 
mająs [ub skarżąc się przed publicznością, sprawę 
włascą rozmsżywali. 

Ns krytykę teatraluą pabliczność Hamnem uczę. 


szcżaniemi odpowiędziała. Bilety są na pźrę! tygo- 


dni naprzód zamawisne. Przy drzwiach mali spe 
kalanci Końtiamarkami wyborne iuteresa robią. 


Ignacego Lipczyńskiego, który za ważny uznano. 


j 


Co do: reklańiacyj: osobistych, te jat powicdzia- 
łem i niezręczne i niestógowae 84. P. Venillot" np. ne- 
pisał list, eądząć się: być obreżonym alluzyą. Przy- 
czydą obrazy jeśt niejaki Drodat, nie występująca 
na sceno osoba, dziennikarz jut n.eżyjący, którego 
komitet leg tymietyczno-ultramontański stura się za: 
stąpić. W: obrazie Dsodata, poznał siebie p. Venil- 
bt. Jeżeli taką była intoncya autora, to przyznać 
„ależy, ż6'szkie n.e wiele go kosztował, bo przes lat 
10 wszystkie dzienniki walczące z Universem za 
wsze się o jego główaym: redaktorze w podobny 
zwpełoie sposób wyrażały. P. Lidprade kolegu aka: 
dawit p. Augier wystąpił z poeżyą w: obronie tak 
zwanych „Stronaietw: zwyciężonych.* Od pewnego 
czasu ua scenie i za scovą przeszł:ś6 stronnictw 
pdlityczayeh bywa częsty ironieznie dotykaną. Jest- 
Że to skutkiom poziomu neżuć lab instynktowej 
przezorności? Sądzimy, że Ostatht powód jest pra- 
wdziwywm. Tylko osły kopią. lwy powalone: Ale 
przeżorni ladzie strzegą się uciszonmych zópaśnizów. 
Žo etrownietww pozbawione władzy nienważają się 
za zwytiężone, fo. najlapszym dowodem, iż tych. sa- 
mych środzów sięchwytają, któremi gdy byli u wła 
dzy posługiwali się. Upadek nieoświecił alo“ zdra- 
tiit upsdejących. Zdaje: mi' się, że gdy jeszcze raz 
jedin udało im się stracony odzyskać pozycyę, już 
by: nie ich wyragować z niej niapotrafiło. P. Augier 
bardzo teefaie w satace awojej' wyjaśaił: złudzenia 
przedmieści4 g, Gertraninsza, Ciemnotę' spanoszonej 
barżóczył i w koftew be+włsdność demotracyi po: 
zbawiouej środków. Wystąpienie % poeżyą miernej 
wattości a! ironiczuych pretensyj, jest. niezręcznem 
aniesieniem, którego-by się powinien był tak piękny 
talent, jak' pana Laprade; ustrzedz. Autor komedyi 


rymótwórey odpowiedział: Replika była ostra. Wieść 


mowa prezesa Grabowa do Izby poselskićj przed- 


krąży, że ma przyjść do krwawej wałki. Miejmy 
nadzieję, że tak smatnej ostatecrności dwaj zasłu- 
żeni litoraci niedopuszczą się i niedadzą.gorszące- 
go przykładu rozstrzygania sporów ws posó! wieki 
barbarzyństwa przypominający. 

Wczoraj było 26te przedstawienie „Syna Giboyer.* 
Oboje Cesarstwo przysłachiwali się z zajęciem o- 
snowie sztaki. Ostatnia nadzieja rozgniewanych 
stronnictw znikła. Do ostatniej chwili rachowali na 
potężne: wpływy, które: miały: pozbawić występne- 
go antora zaszczytu monarszych odwiedzin, lutry- 
ga na niczem spełała. 

Qègars od: początku aż do końca dzielił z pu- 
bliczaością wesoły: hamór. Cesarzowa widocznie że 
starała się z początku zachować poważną, postać. 
Ale, któż panu Angier dotrzyma, kiedy się weźmie 
dy zdzierania masek obłudy. spółecznej, lab ironią 
wytwcraą chłoszeza typy tegoczeszych śmieszności. 

Dziennik Monde odważył się raz. przypisać kra 
somówczy niespodziewany trynmf nieżnanego do 
tąd deputowanego, pietystycznym jego zasługom i 
poprzedtio dosyć obcesowym praktykom: 

Dowiedzieliśmy się później tajemniczej. prawdy 
prawdziwej, którą Aogier na scenę tór:z wprowa. 
dził i w osobie mieszczanina Marechal awióczajł. 
[mprowizowany Cicero witt sekretarza nadanego 
ma przez komitet legitymistyczno - uliramońtański, 
stóry obraduje bez przerwy na przedmieściu á: 
Germaniusza. Sekretarz redagował depatowaemu mo- 
wy. Od czaen jak opożycya wystąpiła: z propozy- 
cyą suprymowania mów czytanych — pan: Angier 
powiadw w” sztnee; że: komitet: zagrożony: ubezwła- 
doieniem~ fortelu, nakazał uczenie się na pamięć 
mów, mowcom: swoim. Ila geli, ile dowcipu przy: 
aporzył ten epizod autorowi" „Syna: Gibvyer* ten 


Skorupka zabrawszy głos wykazywał, że jak- 
wie najwidoczniej wyrażone domaganie, aby przy | kolwiek ubolewa nad unieważuieniem głównie wy- 
każdym wyborze poselskim wybierano tam wy-|borów z mniejszych posiadłości, ma przecież prze- 
borców, gdzie posła bezpośrednio wszyscy do|konanie, iż sami włościanie uznają właściwe tego 
skazaw=|powody, i nie pomawiają pewnie większości scj- 
aży przytem na różnicę między listą wyborców|mowćj o jakieś niechęci. Lecz dodał, że właśnie 
przy wyborach bezpośrednich, która zawsze w ewit | te nief>rmalności przy wyborach posłów z mniej- 
ch posiadłości dowodzą szkodliwych tenden- 

wyzyskających ciemnotę ludu wiejskiego. 


cyj działanie b órokracyi i na zgubny system rzą- 
dowy twierdząc, że dotąd kraj nie będzie mógł 
wejść na drogę rozwoju narodowego, dokąd ta 
obca biórokracya wszystkie te objawy życia ta- 
mować, a agitacyami swemi nieufność w sercach 
zaszczepiać będzie. Marszałek żądał postawienia 
wniosku, ponieważ tym sposobem zeszłyby obrady 


lej, ale wnioski właściwie nie postawił. Komisarz 


ciąż nieprzeczył, ż3 pojedynczy urzędnicy mogą 


ry samem wydaniem statutu zdaniem komisarza 
rządowego okazał, że nie myśli tamować swobód 
statutem uprawnionych. 
Na tem skończyło się posiedzenie dzisiejsze o pół 
do trzeciój, Następue zapowiedział Marszałek jutro 
na godz. 10. Na porządku dziennym są różne wnio’ 


Kończąc sprawozdanie z dzisiejszego posiedze- 
nia, dodam jeszcze, że włościanie - posłowie głoso- 
wali dziś przy wszystkich jawnych głosowaniach 
z lewą stroną, nie troszcząc się, jak głosują po- 


rządku. Muszę jeszcze dotknąć nader niemiłej dla 
dziennikarzy i sprawozdawców okoliczności, to jest, 
że dotąd nie wydano nam stałych biletów, ale ka- 
żą prosić o bilety na każde posiedzenie osobno, co 


wiedzieć. Obiecują ciągle stałe bilety, ale obietni- 


CO Ważuą depeszę wręczył pozawezoraj hr. Rech- 
bergowi książe Kalimachi ambasador turecki. Bio- 
rąc za powód do niej sprawę przewozu broni do 
Serbii, Porta odsłania cały plan, jaki podłag niej 
ima Rosya w pogotowia dla zakłócdnia znowu spo- 
jkojności nad Dunajem. Plan tea zmierza do wy- 
(wołania w Serbii zbrojaego ruchu przeciw forte- 


cia księstw naddunajskich ku wspólaemn działa- 


two może, Tureya przekroczyła wtedy z wojskiem 
swem granice Serbii. Rosya zbiera sama znaczne 
siły w południowych prowincyach, a miacowicie 
w Besarabii na agentach i pieniądzach rosyjskich 


sza przytacza na to dowody. Gsbinet turecki koń- 
czy ją podziękowaniem Austryi za przyłączenie 
swego urzędnika do komisarza wysłanego przez 
dywan do Belgrada, dla załatwienia sprawy 0 broń 
w sposób spokojny, i wynurza nadzieję, że Austrya 


nu. Nowe ministeryam tareckie robi przygotowa- 
nia wojenne. Mówią, że chce uprzedzić zamiary 
skiemi. Z inuej strony zapowiadają ku wiośnie re- 


mi brankę odbywsjącą się dziś w snosób tak nad- 


stawiła go godzicę późnićj w całćj nagości przed 
sądem opinii publiczućj. Na niepojęte milczenie 
pierwszój odpowiedziano powszechaem zadziwie- 
niem, zmięszauem Z ironicznym uśmiechem; śmiałą 
i godną otwartość drugiój uezczono głośnemi o- 
klaskami z wyrazem zadowolonego sumienia pu- 
blieznego. Dla p. Bismarka, równie jak dla ka- 
żdego męża stanu lub naczelnika rządu, zbyt zau- 
fanego w rozumie swoim, powinnyby wypadki. ta- 
kie jak powyższy być nauką, że dumne lekcawa- 
żenie i ignorowanie racha politycznego, przenika- 
jącego wszystkie warstwy spółeczeństwa, do za- 
mierzonego celu nie doprowadza, i że rychlćj pó- 
żniéj im samym i systemowi, który wyobrażają; 
ma szkodę i na niesławę wypaść musi. Guiewna i 
surowa nagana czynu p. Grabowa, zamieszczona 
w Staatsanzeigerze, organie rządowym, i oparta na 
argumentach i morałach częścią faktycznie błędna- 
go, częścią bardzo wątpliwego znaczenia, powię- 
kszyła tylko to nowe polityczne fiasko p. Bismar- 
ka, któremu się wyraźoie, w żadnem ważniejszem 
występieniu, na zewaątrz i na wewnątrz, nie po- 
wodzi. Prasa niezawisła odparła lekką bronią nic- 
wczesaą i źle wymierzoną perorę orgaau rządo- 
wago, który sam umieścił ją w części „nieurzędo- 
wój*, a liberalae frakcye Izby postanowiły uważać 
ją za niebyłą, zostawiając do woli prezesa rady mi- 
nistrów, czy zechce lub nie protestować z urzęda 
przeciw oskarżeniom prezesa Izby poselskićj. 

Igaorowanie na ignorowanie. Śzczególnaby to 
była walka, na którą się pomiedzy miuisterstwem 
a Izbą posełską zanosi.: Bardzo wątpię, aby takie 
pokazywanie sobie nawzajem zębów długo trwać 
bez starcia się mogło. W Niemczech niebyłoby to 
wprawdzie nowością. Bundestag oddawna taką wal- 
kę, przedstawia. Za parę dni znowu w zgroma- 
dzeniu jego zobaczymy przeciwników stojących 
w takiój zażartości przeciwko sobie, bez odwagi, 
jak się domyślam, porwania się za bary, Czyby 
się p. Bismark miał w Bandestagu, będąc w nim 
przez kilka lat pełnomocnikiem pruskim, wyuczyć 
tój walki, którą dziś do swój ojczyzny przenosi? 
To pewńa, ż% po owem sławeóm „cofsięcia się 
dwa kroki w tył* skutkiem zjazdu ołomunieckiego, 
minister Manteuffel ośmieliwszy: się w parę lat ņa- 
nowo do postąpienia naprzód, posłał umyśloie ta- 
kiego pełnomocnika do Frankfartu, któryby umiał 
jak się wtenczas dosłownie wyrażono, „pokazać 
zęby Austryi.* Wiadomo, że p. Bismsarz mie za- 
wiódł tego oczekiwania. Widzimy, że po dziś dzień 
wiernym tój misyi pozostaje. Cay z nałogu, czy. 
z konsekwencyj, czy z przekonania? nie umiem na 
to odpowiedzieć, to tylko wiem, zə inne jest sta- 
aowisko posła w ciele prawodawcżóm, inne peł: 
aomocenika państwa związkowego w zgromadzenia 
międzynarodowóm, iane naczelaika rząda: mocar- 
stwa europejskiego. Pokazywanie zębów demokra- 
tom i liberałom, gdy p. Bismark walczył przeciw 
nim na czele stronnictw fsodalnego w sejmie pra- 
skim, było na swojóm miejscn. Przystało może i 
pełaomocoikowi w Bundestagu; działającemu we: 
dle instrukcyj odbieranych od swego rządu. Ale 
szefowi gabinetu państwa europejskiego pierwsze- 
go rzędu, dyrygującemu zewnętrzaemi i wewnętrz- 
aemi sprawami miaistrowi konstytucyjnemu, odpo- 
wiedziałoemu wykonawcy woli Króla swego, tak 
mało poważny, pomiatający przeciwnikiem sposób 
walki bynajmuićj do twarzy nieprzypada. | 
$% Nie kawalerzkiego, junackiego harcowania, nie 
popisywania się prawdziwą czy udarą siłą i ener- 
gią w turniejowych szrankach, lecz wyrażnego i 
stanowczego politycznego programu, lecz widome- 
go i skutecznego czynu, a jeśli potrzeba, to i o: 
twartego boju, oczekiwała i oczekuje opiaia publi- 
czna od p. Bismarka. Mogłoby się zdawać, że mo- 
wa tronowa, pokrywając milczeniem nętrzne 
położenie kraju, obrachowaną była raczej na wy- 
warcie wpływu zagranicą, niż w własnych domo- 
wych ścianach. Byłoby to bardzo mylać przypu- 
szczenie w obec dzisiejszej publiczności wsz: 
politycznych spraw i stosunków, Wiedz i$, bar- 
dzo dobrze sąsiedzi jak któ siedzi. Ignorowanie 
wewnętrznego usposobienia i położenia kraja, tak 
jak się one w reprezentacyi sejmowej, w korpo- 
racyach miejskich, w zgromadzeniach wyborców, 
w prasie, słowem, w opinii publicznej przedstawia: 
ją, wchodzi widocznie w polityezny program ga- 
binetu dzisiejszego. 

P. Bismark oświadczył. zaraz po p cia do 
władzy, że ten spór wewnętrzny wcałe mu się nie 
przedstawia tak krytycznym i tragicznym, za jaki 
powszechnie jest uważany. W odpowiedziach kró- 
lewskich na adresy lojalaości zawsze tylko była 
mowa o obałamucenin i skrzywieniu opinii publi- 
cznej. W odpowiedzi na adres reprezentantów 
stolicy, wspomniany w nim konflikt w taki sam 
sposób został oceniony, otrzymawszy predykat „tak 
zwanego.“ Mowa tronowa ułożona była zgodnie 
z takowem zspatrywanięm się i cały ten tak zwa. 
ny konflikt zredukował się „do kilku nierozwią- 
zanych w przeszłym sejmie kwestyj,* a ostateczne 
załatwienie kwestyi reorganizacyi armii wapomnia- 
ne tak pobieżnie i z takiem zaufauiew, jakby to 


tylko dokładnie oceni, kto sztukę przez artystów 
teatra francuskiego graną widzieć będzie, Wazak- 
ża i czytając dozna się prawdziwej przyjęmacści, 
a głównie umysł potrafi wydać zdrowy sąd w kwe- 
styj, która pewnie ża nie jest lokalną alet kosmo- 


polityczną, Kto- winien- Monde czy y ab- 
surda i popierający odpowiedaią opinię..? Czy 
komitet uporczywie tewający w dawnych zbocze- 
niach i kompromitujących aliansach? Czy dowci- 
pny pisarz dramatyczny, który szkodliwą śmiesz- 
dość z katów wywłóczy. i jako przestrogę przed 
publicznością obnaża? 

Pad względem dramatycznym sztuką o. której 
mowa: zostawia nieco do życzenia. 

Iatrydze i akcyi często rozwlekło wywody szko- 
dzą. Ustępy zawadzają całości. Niektóre. są nacią: 
sane, choć inne. niewątpliwej dramatycznej warto- 
ści. Ale'charaktery po” mistrzowska oddane i. Gel, ta. 
jest, walka ua zabój przeciwko złej, wierze, energi- 
czule prowadzona. i 

Poeisków ironii. autor nieszczędził, a.z przesadą 
nigdzie się niespotkał, prawdy i szczerej prawdy 
zawsze się trzymając. Niech mu więc. ladnię do- 
brej- woli i-dobrej wiary, w jakiejkolwiek, bądź. 
sforze i str<fia zawdzięczają, bo. zaprawdę nie tyl- 
ko fraacuską, kwestyg:. w. francuskim. teatrze ruz- 
bierano, ale. ogółowi świata obłudy jak niegdyś 
Molier. w: osobie. Tartuffa cios: zadźno. 

Rozchodzi się. wieść, że książę Napoleon. będzie 
miał mowę w senacie. Ma mu odpowiedzieć pan: 
Barthe. Rozprawy, nad adresem w. senacie rozpo- 
cang 8ię w poniedziałek, PaB, 
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tego moi panowie, jakkolwiek. z charakteru, Z ue 
sposobienia mego osobistego: byłbym skłonu 
stawać zawsze. w obromie mniejszości, muże 
tego, że każdy z nas panowie przywykł do tego 
i wie jak to jest boleśnem, być w mniejszości 
(brawa) mimo to, ze względów sprawiedliwcś:i o 
świadczam bəz ogródki, chociaż głosowanie będzie 
tajne, że przeciwko wyborowi, który nie odpowia- 
da warnakom prawa, zawszejstanowczo będę glo- 
sować. (oklaski.) 


była, raeez, która: się: sama przez się rozumie. 
Kwestya nieuchwalonego zeszłorocznego budżeta i 
nielegalnego rozrządzania dochodami państwa w o- 
statnieh miesiącach roku tak leżko dotknięta, jak- 
by to była najprostsza czynność. administracyjna, 
która w swoim czasie przedłożona będzie Izbie 
do potwierdzenia. O żądania w takim razie wła 
ściwej indemnizacyi niemasz mowy. 

Rząd przedłożył juź budżet na rok bieżący, ale 
w tak niedostatecznej formie i bez niezbędnych 
dodatków i dokumeotów, że wedłag mniemania 
posłów, komisya budżótowa nie będzie mogła do 
obrad oad tim przystąpić, pominąwszy wzgląd ra 
obiesaną ale jeszcze niewniesioną nowellę do pra- 
wa o slużbie wojskowej, bez. której o. uchwalsniu 
fanduszów, WSKSZAL w na reor 
ganizacyę armii, nie może być mowy. Żadnych 
także innych projektów do praw do tej chwili 
nie wniesiono. Na dotychczasowych posiedzeniach 
Izby poselskiej ministrowie zachowali się milcząco, 
chociaż mieli sposobność i powinni byli odezwać 
się. P. Bismarka wcale jeszcze na posiedzeniu nie 
było. Słoweną ministeryam traktuje Izbę, jakby 
ją miało jntro rozwiązać. A Izba? Izba naradza 
Bię w frakcyach nad planem operacyi. Ze stano- 
wiska odpornego, chce podobno przejść do zacze- 
pnego. Czy w formie adresu, czy rezolucyj, to je- 
szcze nierozstrzygnięte. W akcie tym, jedoym lub 
drugim, spowite będą jej losy. 


— W dalszym ciągu składek na dom Towarzystwa 
Naukowega Krakowskiego wpłynęły : 

do bióra Towarzystwa: pp. Jan Radwański 5 złr., 
X. Józef Gacki 75 rubli (z czego na dom powzięto 
100 złr.) Dr. Ściborowski z Wilanowa 5 rabli; 

20 pośrednictwem p. Marszałkowicza (jako część 
zbieranych przez niego składek): pp. August Tetmajer 
złr. 20, Józef Szalay z Szczawnicy złr. 25, Michał 
Dziewolski z Krościenka, Wiktor Berski z Tymanowej 
po złr. 5; Twardowski, X. Szafłarski, X. Hadzicki, 
Olimpia Gadomska po złr. 3; X. Franc. Kostyali, X. 
Klimowski, Franc. Fruziński, X. Bielecki, Amt. Skąp- 
ski po złr. 1; późniejszą nadsyłką pp. Drehojowscy 
złr. 20, razem złr, 92; 

za pośrednictwem Dra Oettingera: pp. J. S. Loeben- 
stein złr. 15, Maurycy Baruch złr. 10, J. A. Joha, 
H. Mendelsohn, G. Baruch, E, Baruch, ©. Loebenstein, 
Eibuschiitz, N. N. po złr. 5; P. Krokiówicz, Dr Geiss- 
ler, A. Gumplowicz, Stan. Feintach, F. Wojcikiewicz, 
Salomon Deichiea, W. Schóaberg, M. Cypres pa złr. 3, 
Kolban, J. Laebenstein, K. Heumann, Dr Samelson, 
H. Eibenschiitz, N. Steinberg, Dr Rapaport, W. Bor- 
kowski, Dr Schónborn, Dr Zucker, F. Gamplowicz, 
jĄpte z Warszawy. H. Zucker z Rzeszowa, W. Redyk, 
Teofila Propper, G. Eibenschiitz, L. Isenberg, L. Thorn, 
dagé, kto temu winien? Giębosi publicysta lwow- | Wartsmąun, po złr. 2; J. Heismana, Rekar, Dr Blatt- 
ski tak tę zagadkę rozwięzuje: „Tak daleko |eis, J. Kaczkowski, Em. Denker, Alb. Mendelsburg, Ad. 
daprowadził niegdyś regt polski“ (ŅfGlück, J. Deiches, J. Cymbler po złr. 1; A. W. Lan- 
Wprawdzie spostrzega cię nasz głęboko z dziejami [dau z Łodzi rubli 8, Wrzosek rab. 2, Białobrzeska 
polskiemi obznajomiony korespondent i zaraz dv- |złp. 2 i 10 c, razem złr. 131 c. 10, rubli 5, złp. 3. 
daje: „rząd o ke pozostawił rzecz w tym |Prócz tego p. A. Gamplowicz ofiarował na wewnętrzne 
samym Stanie, by dominikalnema prawu pol- |urządzenie 18 par porcelanowych ozdób do drążków 
skich dominiów mie czynić uszczerbku, co podniósł |od firanek; 
sprawozdawca Kraiński, w celu usprawiedliwieuia | za pośrednictwem p. Waler. Krzeczunowicza: pp. 
wydziału sejmowego a postawienia rządu w nis- | Waler. Krzeczanowicz zł. 15; Hieronim Kunaszowski, 
korzystnem świetle, nie zważywszy, że największa |J. Krzeczunowicz, Zenon Krzeczunowicz po złr. 5; 
w tem wina spada na dawny rząd polski.“ Po- |E. Torosiewicz złr. 3; Śt. Malinowski, Wł. Werski, (?) 
mijają przyróweanie większości otstającej za le- |P. Traszewski, X. Anioł Karmelita po złr. 2; J. Czaj- 
galnością wyborów z kouwentem (!), tudzież nie- |kowski, Rom. Morawski, X. Kerszka, A. Poniński po 
dorzeczne posądzanie, jakoby „większości oktrojo- |złr. 1, razem złr. 45; 
wanej, jak ją korespondent nazywa, nie o prawo| za pośrednictwem p. Mar. Madejskiego w Przemyślu 
chodziło, jeuo aby pod pozorem prawa posłom |(tymczasowo): pp. Iz. hr. Hamuicka, Mar, Madejski, 
wiejskim dotkliwym sposobem przypomtieć supre- |Al. Dworski, Wal. Wajgart, J. Sermak, Herm. Frenkl 
macyę dawniejszych panów* podnosimy tylko samo |po złr. 5; J. Zezulka złr, 4; Ford. Gałkowski złr. 3; 
oskarżenie, „że w poprzedniej kadeucyi posłowie | Zbign. Trzecieski, Zygm. Madejski, St. Gniewosz, po 
z gwia wiejskich nie wieśniacy, równie wie legal- |złr. 1, razem złr. 40; 
mie byli wybranymi, ale zostali w sejmie, bo byli| za pośrednictwem hr. Jana Tarnowskiego: Jan Tar- 
większości mili,“ W końcu zarzuca prawie komi- |nowski złr. 48, St. Tarnowski, Fr. Mycielski po złr. 
sarzom rządowym, jakoby nie dość byli bacznymi |10; J. Piliński, Lud. Wodzicki, Tarnowski z Chorze: 
aa polskie agitacye, wykraczające przeciw prawu, |lowa, Stefan Zamoyski, Jul. Tarnowski, Z. Tarnowska 
'gdyż Polacy przestrzegają prawa z czystego wy-|po złr. 6; T. Szen budown. z Warszawy "łr. 2, T8- 
rachowania, znauą bowiem jest rzec:ą, że tak ła- |zem złr. 100; 
two nje nwzęlędnisją prawa, gdzie zysk widzą, u| za pośrednictwem p. Wał. Podlewskiego z Chomia- 
przy wyborach dopuszczają się agitacyi, prawu |kówki: pp. Wal. Podlewski złr, 15; J. Ochocki z Wierz- 
wręcz przeciwnych.“ I takie bredoie przyjmuj” |bowic, H. Heydel z Romaszówski, Wł. Cielecki z By- 
w kolamne swe dziennik, który ma pretensyę do |szkowiec, Iga Cywiński z Ossowa, M. Andrzejowski 
rzęda pierwszych dzienników! Powstrzymujeny | proboszez, Mik. Czajkowski z Medwedowic po złr. 10; 
się od dalszych uwag, przytaczając chyba słowa jJ. M. Bogdanowicz z Kossowa złr. 6; J. Mysłowski 
redakcyi zapswne dobrze znane: „Wiira dor Ge |ze Zwiniarza, Ign. Czerkawski, St. Pienczykowski. z Pio- 
danka nicht so verwiioscht gescheit, maa hiitte|lawy po złr. 5, razem złr. 96; 

Lust, ihu herzlich dnmm zu nennen.“ za pośrednictwem p. Stan. Katyńskiego z Grodo- 

Dziennik węgierski Fiiggetlen potwierdza wiado- |wic: pp. St. Katyński złr. 18; St. br. Tarnowski, Da- 
meść obiegającą po innych pismach, że sprawy |nin po złr. 10; M. Białobrzeska, Stan. Jędrzejowicz, 
kolei siedmiogrodzkiej, w której nie dawno uda- |H. Janke, K. Morawski, S. Sozański, J. Szczepański 
wała się deputacya do Wiednia, a mianowicie za- ji dwie osoby nieczytelnie zapisane, po złr. 5; z Czą- 
bszpieczenia procentów użyć chciał minister Lasser [pel złe. 4; L. Jański złr, 8, X, Olexiński, Antoni 
do tego, ażeby Węgrów albo przynajmniej Sie |Bal, Jan Jadowski, Tel. Smalawski po złr. 2; X. Zie- 
dmiogrodzian skłonić do wejścia do Rady państws. | liński karmelita, Syczewski, N. Dylewski, Wojczyński 
Dodaje Független w dalszym ciągu artykułu uwa |Po złr. 1, razem złr. 100. 


, ż3 mąż takiem stanowisku tak mało znać : : 
Ses Mowaaki i A aoh o takim fn: — Jmtro w srodg dnia 21go stycznia 4. Agnieszki] wnych stanowiskach. Jenerał Buttler został miano- 


dzie, jak węgierski, że które z swych praw, mniej |P®®®Y i męczenniczki. wany dowódzeą w poładniowych departamentach. 
sze lub większe mógłby przehandlować lub. ža- A - Utarczki pod Wieksburgiem trwały jeszcze 2go t. m. 
tego, że ten wybór wprowadził tu do sali jedaego gwa „A raz można Węgrów po- Londyn 19 stycznia Według doniesień z No- 
ga ze strony ta nieszczęście nasze i swoje |zySkać, ale nie kupić; kwestye wisząca nie Gospodarstwo, przemysł i handeł: | "ego Jorku z-d. 8 b. m., poseł francuski w Wa- 


ywołującej niesłusznie nienawiść przeciw nam, dadzą sę rozwiązać żadaem żelazem, ani mie A dać i Aż, 
e dla tego, że to stronnictwo pea drogą cen |050wem ani szynowem. Dalej czyni artykui| wraków 20go stycznia. Ceny targowe w wal. austr. zali yz pini Orleanu. Noego. TH 


isacyi, na szkodę tak polskich jak ruskich dą-|uwagę, że kolej, o którą ehodzi, ważną jest nie- 


Rzym 19 stycznia. Nie istnieję tażaden owy 
komitet stronnictwa czynu. Jest on wymysłem tyl- 
ko wychodźców. Manifest ogłoszony po dzienui 
kach, nieznany jest w: Rzymie. Dawny komitet 
pozostał niezmieniony, a żadew jego Członek: nia 
zmienił zasad swoich. 

Turyn 19 stycznia. Wiadomość: podana przez 
La Patrie o rozmowie między grockim posłem a 
włoskim ministrem spraw zagranicznych jest myl- 
ną. Dzisiejsza Gazzetta di Torino pisze: Wiado- 
mość o mięnowanin admirała Dovardą ministrem 
wojny, jest pazedwczesną. — Stampa douosi: ko- 
nieczacść nowej pożyczki jest spowodowaną, n.e 
przez położenie finansowe ale przez wyższe poli- 
tyczne względy. Dekret królewski wyzvacza komi 
syę do rozdzielenia aresztowanych w Neapola, na 
trzy klasy. Do pierwszej należą ci którzy mają 
być stawieni przed sądy; do drugiej którzy będą 
wypuszczeni pod warunkiem mieszkania w 0ze4 
czonem miejscu; do trzeciej ci którzy bezwaruako- 
wo uwolnieni zostaną.— Mianowanie kapitały me- 
dyolańskiej wypadło na korzyść liberalnego da- 
chowieństra. 

Berlin 19 stycznia. Nondd. Allg. Ztg (organ p. 
Bismarka) pisze : Rozeszła się wieść, że chcą w 
zgromadzen'u związkowem odwlec głosowanie nad 
projektem delegatów. Pojedaawezy pozór tych wie- 
ści nie zgadza się z tem co donoszą z pólnoenych 
Niemiec o żarliwem starania się ajentów austrya- 
ckich, aby skłonić rządy do przyjęcia wniosków 
austryacko wiirzburgskich. Słychać, że te usiłowa- 
nia mają nadzieję powodzenia w Saksonii i Kas- 
seła, ało nie w krajach północnych „nie wyjmn- 
jąc Hanoweru. Zdaje się być bardzo prawdopoda 
boem, że wnioski większości wydziału nie znajdą 
w Bundestagu większości, i że Anstrya korzystać: 
będzie ze stanowiska swego prezydyalnego, aby 
rzecz tę wprowadzić na porządek dzieony. ` 

Drezno 19 stycznia. Dresdner Journał donosi 
z Taryngii, że książę Koburęski jeszcze nie odrzu: 
cił korony greckićj. W razie przyjęcia jój przez 
księcia Ernesta, książę Alfred angielski nie zaraz 
obejmie księstwa Kobnrg i Gofa, leez poprzedoi» 
w imienia księcia regencya będzie tymezasowo 
krajami temi zarządzać. 

Londyn 19 stycznia. Dzisiejszy Times podaje 
następujące wiadomości z Nowego Jorku z 8go 
t. m. Korzyści odniesione przez Unionistów na zs- 
chodniem skrzydle linii bojowej są znaczne, lecz 
nie stanowcze, gdyż jenerał Bragg cofaął się 
w porządku z Mnurfreesboroo. Strata Unionistów 
podawaną jest na 6500 ladzi, 28 dział i kilka ty- 
sięcy jeńców, między inaemi Willich i Frey. Wszy- 
scy marzyni wzięci w niewolę przez Separatystów 
zostali natychmiast rozstrzelani. Separatyści stra- 
cili 5400 ludzi, oraz wzięto im w niewolę 1000 
żołaierzy. — Na głównej linii bojowej w Wirginii 
położenie niezmienne, armia Potomaku stoi na da- 


wszy zarążem, iżby wszełkich ionych spisowycł 
nie podejrzanych pelitycznie , mie brano, podejrza- 
nych zaś wszystkich porwago, nić zważając na 
wiek i stan zdrowia. Proskrypcya ta odbyła się 
po miastach drugorzędnych w podobny sposób jax 
w Warszawie: wszędzie: w nocy, cicho i. podstępem 
wdzierano się do domów i gwałtem wyprowadza- 


Wiedeń 19 stycznia. W jedmym z ostatnich 
numerów dotkwęliśmy przekręcania fsktów, jakiego 
dopuścił się korespondent lwowski dziennika Ost 
deutsche Post. Namer niedzisluy tegoż samego 
dziennika zawiera znów korespoudencyę ze Lwowa 
literą E oznaczoną, która oprócz wieła zuażomi- 
ya pete ja występuje >" formalnem rE 
większości sćjmowej. Pomij faką kolosalcą 
niedorzeczność, jaks jest ab kondeni któ 
ry nie przeczy, że przy uaładania list wyborczych 
komisarze rządowi łatwo popełniać mogli błędy, 
gdyż gminy nasze nie są dotąd uregalowane i w 
chaotycznym znajdują się stanic“. Ale prostę zga 


na innem polu dla sprawy narodowój. Powyżej w ar- 
tykule wstępnym mówiąc o tej strasznej proskry- 
peyi) spełaionej przez rząd legaloym się zowiący, 
piętaujący jego dąża ść, wykazujemy, w jakim ce: 
la gwałt ten wykował i. jak odmienne od spodzie- 
wanych zbierze cwoce. — Niepewne wieści głoszą, 
że pod Serockiem w Płockiem, zebrało się kilka- 
aet proskrybowanych, lecz niestawiając żadnego 
oporu, rozeszli się Ua Wezwanie kilku patryoty- 
cznych swych naczelników. Depesza policyi ro- 
wyjskiej datowafła niby x Warszawy 18go t. m., 
a zamieszczona w dziennikach niemieckich, twier- 
dzi, że rozeszli się gdy. wyruszyszyłe wojsko do 
Serocka, gdzie rząd. arebztówał 50 osób — W War- 
szawie w Bocy- %16 ng 17f m.i217 ma 48 f. m. 
jeszcze policya i wojsko chwytały podejrzanych 
rządowi i proskrybowanych, ale w mniejszój nie- 
równie już liczbie jak w nocy'w 14 na 15 t. m. 
Dzienniki warszawskie mifczę zupełnie o całym 
tym gwałcie. 

Korespondenei nuiky z Połski de dzieuników pru- 
skich, a mianowicie do Ostsee Zig i Posener Ztg 
z.radością donoszą o tej prostrypcyi, denuucyując 
przytem fałszywie a bezwstydnie; np. Ostsee Zig 
denunczuje, iż proskrybowani i porwani z Kalisza 
z zamożnych miejskich rodzin, nałeżełł do tame- 
cznego komitatu rewolucyjnego. 

Dzienniki francuskie z 18 t. m. zamieszczają 
uajważuiejsze ze zbioru dokumentów, dyplomatycz- 
nych złożonych przez rząd kibam. Dokumenty te 
226 stron tak zwanćj księgi żółtćj zajmnjace, ty- 
czą się sprawy rzymskićj, włoskićj, serbskiej, 
greckićj, sprawy grobu Świętego, Stanów Zjedno- 
czonych, Msksyka i Chin. Najbardzićj, opinia par 
bliczna zajmuje się dokumentami: odnosząceini: się 
do Włoch. Dokumenty te wsltazują, w jakim kie- 
runku prowadził czynności i układy minister spraw 
zagraniezpych p. Dronyn de Lonys objąwszy ster 
tego ministerstwa. Sterał się on pogodzić dwór 
rzymski z rządem włoskim, utrzymując świecką 
władzą Papieża nad krajem obecnie przez Papie- 
ża posiadanym, lecz uważzjąc ją za zupełnie ed- 
dzielną od sprawy religijnćj i niczem nie złączoną. 
z władzą kościelną. Liberalne dzienniki fraacuskie 
powtarzają przy tój sposobności, że w tym kieruaku 
układ jest niepodobny. Zajmującym dokumeutem jest 
nota: posła francuskiego w Rzymie do p. Dronya de 
Lhuys, donosząca mu o krokach czynionych przez 
rząd angielski, aby skłonić Papieża do przyjęcia 
gościnności na wyspie Malcie; o nocie tój już te: 
legram donióst nam dawńiej:— Journal des Débats 
uderza ną Constitutionnela, że jego artykuły o Bpo- 
rze Austryi z Prasami są tak dwąznaczne, iż zda- 
wać by się mogło, że jedne z nich pisze sekre- 
tarz poselstwa anstryackiego « drugie  sekreta- 


Głos hr. Adama Potockiego na posiedzeniu sej- 
mu, twe Lwowie w d. 16 stycznia. 

P. Adam Potocki. Uważam tę kwestyę za 
tuk dalece wyświeconą, że powtarzać niemam po- 
wodów, co miałem przygotowane. Chciałbym się 
tylko ograniczyć do postawienia jednej ważnej, £ 
podłag mnie główńej zasady, t. j. że przy spraw 
dzeniach wyborów mie możemy, nie powinniśmy 
orzekać i rzeczywiście nie orzokamy ami O 030 
bach posłów, ani o stronoictwie, do którego nalt- 
żą, ale o prawności i Ściałości wyboru przeprowa- 
dzonego i dokonanego. A zatem panowie, mylnie 
ktoś tutaj powiedział, że jesteśmy sądem przysię- 
głych w tej sprawie, jesteśmy li tylko stróżami 
powa. Z tego stanowiska zapatrujomy się na tę 

westyę, a rzeczywiście innego stanowiska przy: 
brać nie możemy, gdyżby wszelka inna norme 
doprowadziła nas do rezultatu zupełnie prze'i=ne 
go wszelkiej sprawiedliwości. Być niemoże aby 
w zebraniu nie było odcieni, być nie może, aby 
jedao stronnictwo nie miało większości; cóżby 
było, gdyby ocevienie osoby, ocenienie jego stron- 
nictwa miało o ważncści lub nieważaości wyborów 
stanowić, że to stronnictwo, mające większość, 
albo niesprawiedliwem pobłażaniem swojem po 
winnoby okazać, d» jakiego stopnia chce powię: 
kszyć prawa mniejszości, albo. też chciałoby nad 
użyć swej większości i w razach przeciwnych o- 
rzekać nieważność. Nie przesądzając w usposobie: 
Bia drugieb, tylko © mojem właenem usposobienio 
mówiąc, gdyby ta zasada sprawiedliwości nie ki.- 
rowała mojem zdaniem w tej sprawie, na tedy 
bez trudności wyrzec tutaj mogę, iż w wyborach 
wczoraj odrzuconych bardzo chętnie chciałbym był 
ie uwzględnić tę lab ową nieregularność, która 
byla zaszła w dokonaniu wyborów. Panowie! Dziś 
znowu przyznaję się, że w tym wyborze, gdyby 
mi przyszło iść tylko za nezuciem: mojem polity- 
cznem, to żnowa béz zapatrywania się na ścisłą 
raczej dokonanego wybora, chęć, uczneie, ten- 

encya moja, musiałyby mnie doprowadzić do gło- 
aowania przeciw temu wyborowi. Nawet nie dla 


. . . . F . - zm mi a - . xt . a 8 
źności. (Brawo.) Więc jest jasno udowodnione, że tylko dla Siedmiogroda lub Węgier ale cla całej zw E pe N ( ź wy sę” bune donosi, ż9 jeden z deputowauych z Ohio chce |rze poselstwa praskiego. Constitutionnel 6dpiera 
mam żadna inua zgcła nie pozostaje droga, jak |monarchi; a w końcu dodaje: nJeśli będzie po-| Jęczmień . 0 19.119.900 |mówić na kongresie za pośrednictwem. zarzut żartem, iż życzy Debatom, aby także jego 
lko ta jedna Ściśle, bezwarunkowo, bezwzględnie trzeba, to z praw naszych uczynimy ofiarę o tyle,| Owies j MEE SANE N 9 ta. Times dzisiej dzi kał , p, aty i a 
ymać się sprawiedliwcóci. W tej zasadzie jest |ile potrzeba do wzmocnienia monardh, dopodnie-|- ziemniaki 0... VIGRA +). 1.82 Londyn 19 stycznia. Times dzisiejszy szydzi |artykuiy o sprawac niemieckich pisali dyplomaci 
też gwarancya dła wszystkich. C: panowie, którzy | sienia potęgi naszego wspólnego władzcy; Węgry| Siano s. . ©... . (2a con AZ A sobie z emancypacyi niewolników, mówiąc, że gdy- | niemieccy, Co się tyczy proskrypcyi w Polace do- 
dziś występują i mówią: Zważcie my pierwszy | poniosą tę ofiarę; pie będzie to pieżwsza, a może| Soma... ..... . . ję =: 1075 [Py separatyści oświadczyli się z gotowością powro- | kopywanej, dzienniki francuskie z d. 18go't. m. po- 


i nie ostatnia; ale tak nisko Węgry nie upadły, 
aby miały frymarezyć prawami swojemi.* 

Diennik ten ma odbierać natchnienie z kance- 
laryi węgierskiej. 


raz wybierali, a nie mieliśmy sposobności wyu- 
czenia się prawa tego, zważcie, że my włościan 


> którzy zasługują na uwzględnie- 


ta do unii, a pod warankiem przywrócenia niewol- 
nictwa, przyjętoby to z radością w Washingtonie. 
Anglicy nie wątpią o tem. 


wtarzają znów drugą równie lakoniczuą i fałszy- 
wą depeszę przez poselstwo rosyjskie widocznie 
daną, iż pobór wojskowy odbył się i spokojność 
nigdzie zakłóconą nie została. Wkrótce- jednak 
przed Fraucyą i całym światem zachodaim odsło- 
nięty zostanie okropny gw:łt, jakiego się Świsżo 
rząd rosyjski w Polsce dopuścił, a kłamliwe depe- 
sze rosyjskie nie zdołają zakryć strasznej prawdy 
przed oczami zdumionej i oburzonej Europy. 
Zgromadzenie narodowe greckie sprawdziwszy 
wybory, przyczem wiele ich uznano za nieważne 
z powoda nielegalaego przy wyborach postępowa- 
nia, przystąpiło do nkopstytnowania się, lecz nie- 
mamy jeszcze wiadomości, kto: obrany został pra- 
zesem. — Ważniejsze są doniesienia 4 Caro gro- 
du, iż rząd turecki a raczej Sułtan obrawszy: Bo- 
bie ministrami powolne zupełnie dla siebie narzę- 
dzia, chce wystąpić gwałtownie przeciw Rumunii 
i Serbii, a komisarz sultański posłany do Bukare- 
sztu, miał zawieść ultimatum co do wydania broni. 


| am Z Z A A OO. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


j nw i W Złoczowie i w Bolechowie (obwód Stryjski) otwo- 
e — zważcie, że my jesteśmy tu w mniejszości, — rzone zostały stacye telegrafowe z dzienuą służbą. 
gdyby sprowadzili z tej drogi ścisłej i bezwzglę- 
ej sprawiedliwości, na ioną drogę i gdybyśmy 
jako sędziowie, — przysięgły sąd, mieli wyroko- 
wać o osobie posła i o stronuictwie, które on re- 
je, có eni powiedzieli na to, gdy 
byśmy idąc tą asmą drogą, a wybór był dokona 
ny podłag ustawy, my zmieniając się w uczuciach, 
zw ~ że to stronułctwo staje się niebezpie- 
cznem, poszli tyłko za uczuciem? A zatem pano- 
wie o uczuciu mie nie mówmy, bo zważcie, że 
w zachowania przez większość Sprawiedliwcści, 
jest dla mniejszości największa gwarancya. Jesz- 
cze jedna kwestya. Nikt nie zaprzeczy, ż3 w. tej 
chwili, kiedy kraj przechodzi, przy nadacia kon 
stytacyi, z jednego stanu w drugi, pierwszą Zawi- 
dą są ci, którzy dawną epokę reprezentują, t. j. 
biurokracya krajowa. Więe jeżeli my tutaj pano- 
wie nie będziemy ściśle przestrzegać praw, jeżeli 
nie ok+źamy gotowości bronienia ich ra tom sta 
nowisku, jeżeli wshaniem się okażemy, że możaa 
obchodzić ustawę, że mużna nieprzyjmować tej 
koustytucyi jako realoej, lecz tylko jako maskę, 
jako blicbtr, pamiętajcie panowie, tewi małemi u 
stąpieniami dojdziemy w końcu do tego, że i nej- 
ważniejsze prawa będą dla nas martwą literą. " 


Dotychczas sejm lwowski przygotowawcze tylko 
odbywa czynności, a wykluczenie niektórych de- 
patowanych wybranych nielegalnie guiewa prasę 
wiedeńską, czemu bynajmniej dziwić się nie mo- 
żna. Pełno też bajeczek piszą o sejmie Iwowskiin 
dzienuiki wiedeńskie, przyczem pociski ich ma 
szlachtę polską, mimo, że dawno już zużyte, wy- 
dobywane bywają z zapleśniałego arsenału niena- 
wiści rasowej. 

Pobór proskrypcyjny, to jest porywanie osób po- 
dejrzacych rządowi odbywał się 15go i 160 t. m. 
w miastach gubernialoych i znaczniejszych K on. 
gresówki: Piotrkowie, Kaliszu, Płocku, Lublinie, 
Radomin itd. W małych miasteczkach i na wsiach 
jeszcze rząd rosyjski tego rabunku ludzi nie dokonał. 
Gdy rządowi rosyjskiemu zdawało się, że naczel- 
nicy powiatów i komendanci żaudarmacy wykazali. 
za mało podejrzanych ludzi lub ich nie wykazali, 
rozesłał swoich ajęntów i adjutantów, aby oni po 
powiatach listy proskrypcyjne sformowali, poleci- 
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Przegląd Polityczny. 
— P. X. przesłał 10 złr. w. a. dla wdowy po Śla- CWA 
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branie taż zgłosić się zechce do Admiuistracyi Czasu. | P 27y% 19 stycznia. Monitor donosi: Procenta od 
— Dnia 19go stycznia nie zniżyła się temperatura papierów skarbowych podniosły się do 3%, 4 1 4'2 

pod zero, najniższa była -<+ 19,6 najwyższa -} 39,0, | procenta, stosownie do terminu wypłaty. 

barometr ciągle opadał, o godz. 2ej z południa stał| Paryż 19 stycznia. Dzisiejszą France pisze: Za- 


obi At W M D p. a parm pewniają, że Francya obsadzi Abok na morzu 
* cz. 0 é s : 
66j postąpił do 3227,05; z rana (1 ay Pte Czerwonem; fregata „Hermione“ wysłaną jest w 


południowo zachoni, później coraz silmiejszy, po po- |*7% celu. — La Patrie donosi 2 Meksyku przez No- 
ładniu z wichrem, który wieczorem i mocą powtarzał |wy Jork, że 5000 Francuzów pobiło 25,000 me- 
się natarczywie od zachodu zbaczając zmacznie ku po- | ksykanów pod wodzą Ortegi. Jenerał Forey ocze- 


tudnia, stan nieba niepewny, przed dniem dosyć | ki i i iczbi 
pogodny; później zupełnie Pirati -i z wiecadła 'ł Ermak w ERO osie». rpaoyk aiies O 


w nocy deszcz; rano 20go stycz, o godz. 66j wska- ludzi, którzy mieli wylądować w Tampico. Tenże 
zywał termometr -+ 196 R. dziennik twierdzi, że labofBawarya, Wirtemberg i 

— gama jedna wieś Kielno na Kaszubach trzyma || Darmatadt nie przesłały not do Paryża, wszela- 
35 egzemplarzy czasopisma „Przyjaciel lada* wycho- |ko przedsiębrały kroki tamże w sprawie traktatu 
dzącego w Chełmnie. handlowego. 


Kurs papierów i pieniędzy. "2 żądają | płacą SERCE aiee RA 
Pep = % Pożyczka narod. . | 82 40| 82 4 TEST 1 WET Pożyczka nar. b. kup. Pociągi osobowe ną kolejach żelaznych. P á ś i db' 20 h 
Kraków 20 stycznia. | 20%? PR | » Metaliki na m.k. . | 76 40| 76 30| „ miasta Budy. Ako. kol. gal. b. kup. rzyjechali od 19 ZU stycznia. 
Banknoty pol. 100 złr. ». Obl.ind. niż.Ąustr.| 88 50| 88 —|, „ ks. Windischgr. pata faka Odchodzą: "meu" 
Srebro nowe pol. agio n » „ węgiers. | 76 26) 76 78] „ hr. Waldstein . | 23 25| 22 7 PE — | — | Warszawa 16 stycz. lh z5: ' 
Talary pruskie 150 . + PMA char.iban) 75 — 4 zs] u? lir. Keglevich .| 16 25| 16 -| » aty Lady 556) 5 54] pgłimperyały . rabli 5 49 | Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po poludniu = do | HOTEL SASKI. Zygmunt Humnicki właś. dóbr z Stopni- 
Srebro Glstzyackić i n » galicyjs. | 75 —| 7 Akcye bank. 1 przem. ry gogli aczk. | 5/56) 5 53] gpjigi skarbowe Warszawy 8 rano; 3.30 po południu= do Wrocła- | kiero. Aleksander Bzowski Włać. dóbr z Racławic H 
Półimperyały rosyj » m » bukowińs| 74 —| 73 50| Banku narod, austr.. |eir — 816 —| t0 al marco. . „| — e wia 8 rano do Ostrawy (przez Bogumin (Oder | kiego Aleksander Brown no SSbr z Raeawio Tenryk 
N kon dor. PE » Pożycz mało z 50| 74. —| Zakładu Kredytowego 90.228 e ów eh . . „| 928 9 23 Listy zast. IIl ok, E berg) do Prus) 8 rano > | zooma 10.30 rano;; 8 Bayer właś. dóbr z © opni Władysław Bielski właś. dóbr 
D holend. ważne a i porą 91 50] Żeglugi par. na Dunajuj432 — 430 — ca ERA ra RE upon. wieczór= do Przemyśla 6.15 rano= do. Wieliczki | s Giebułtowa. Władysław Geppert z żoną właś: dóbr z Ziem- 

i austryackie . List at r Kolei półn. Ferd nan. | 1862 | 1860 ak dż > A s 9 65] Akcye kolei żel. c pa ża dy Krdkowii<116 H 880 wisai pniowa z Król. Pol. Ignacy Mierzwiński właś.: dóbr z Brukseli. 
EZ” a PoE oO OWOCE |" * sasbodniej o El. [asa sol1Bt 28 zł angieiskie | 11 68) 11 6 iee kolei tel z 5 Ostrawy do Krakowa li mamo == C ST | Folika Gaszyński właś. dóbr z Prus w Okręgu. Tydeusz Za- 

a n, „Ml. 2:2 | Ę , r i = Ń i 15 a 
ode dom, 7 1 1 1 Baeto se ze 2 Betako at goai aol bagne L g rwą] reed n ję Granicy 0_dzzakawy, GO mos 1137 od pola fioriti wiak, 4 # Zaka. Zetian Wętbymki wać 460 
cye kol. g. bez kup. . 70| 85 adci ię) r ZERA y CJA | zę PEREZ Zk jez) j á. ( p 5 rožejowmc. A 
Pożycz. 3 RA ii np 4%, Galicyjskie! . Z. n,| 79 —| z8 —| oe Południowej . [275 — 274 — Erde: Wrocław 19 stycz. Eaa ea przed południem; 2.26 po Wyjechah: Tadeusz Zatorski, X: Celariki do Galioyi. WI 
Listy zast. pol. z kup. Poż ki lote ine. » Galicyjskićj . 1 =1220 EE y Banknoty austryac. - ; p > "R s i do Wa: ; : 
Wiedeń 20 stycz. (tel.) Koś poły. 21.1899 y= ke Fr gey OR . 714 A 704] Polskie proj u ak. i P Aaa zi: 0 AE s Dra; 5.20 wieczór: Podgórski rszawy. 
854] 9 d ZA j sty zastaw. | mal remon 
o a Ą narod. ED 1860 na "s Au b JOD az D EA, Lor ao gr Go] An I rola Poznań, List. dw Przychodzą: 
Akcye banku wiedeń. »  Qomo-Renten 251132 25 >erlin 100 tal. „ | $4 — |Dukat holenderski . | 5 49 | 5 43 kolei kaw p do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór= z W ro- 
+  „ kredyt n Kredytowe .. 4 75 bp rez Goni. n. M. 10 58 | 97 75| 97 6 austryacki. . | 5 515| 5 45; Z. kaaas cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór— z O- 

| ax adi Pl REY »oztcycgłonattę 3, | a 98 Hamb. 100lir.p.V3Q5 | — | —- | Półmperyał rosyjski | 9 514) 9 36; Z 16 i strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
Londyn, 10 funt. sterl. » JoSTpat. na Dun. rid a s m y al mark. P 4 | 86 60| 86. 40] Rubel srebr. rosyjski | 1 82 '|-1 77i Pary A stycznia. więczłe =" 20] Iarowa 2.54 po. poładniu; 6.16-ran0 
Dukat pojedynczy . - 3 ks Si, | 7980 8 50| 37 — TAN 100 "> dą M iar pruski » » » «| t 734| 1 71 Renta 3%, . . aes = z Przemyśla 1.23 wieczór = z Wieliczki 6.20 

Wiedeń 49 stycznia i ks. Palify . . .| 39 -| 38 50] Lond 100 fun. EE t15 25115. ej joss A: 63 82 > do POZ Krakowa 4.43 łudniu; 
5%, Metaliki na wal. a.| 69 70| 69 60] „ ka. 36 25| 35 —| Paryż 100 frank. JA 4 niza T myag o aaa 22 u 


„mk, 
45. 85| 45 75] Obligi indem. b. kup. |74 88 |74 2% l Konsole . . . . . . do Twowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór. 
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(1827) 


Dnia 22 bm. o godzinie 10ćj z rana 
ZGROMADZENIE XX,FRANCISZKAN ÓW 


gt odprawi 
Nabożeństwo żałobne 


za duszę é. p- 


Franciszka Chronowskiego, 
jako współfundatora ich pogorzał. Kościoła. 


TE 


W dniu 22 Stycznia, tj. we Czwartek 
odbędzie się 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
o godzinie 10 z rana 
żałobne Nabożeństwo 
za dusze Ś. p. 


Szymona Szczygielskiego 
b. ką bra szkół EA Lol: 
i małżonki Jego 


JÓZEFY z SKÓRSKICH, 
zmarłych w roku 1847. 
Oraz za duszę Śp. 


REGINY z BONARSKICH 
SKÓOÓRSKIEJ, 


Obywatelki, zmarłój w roku 1859; 
na które, pozostałe Rodzeństwo Przyjaciół, 
Znajomych i pobożną Publiczność uprzejmie 
zaprasza. 


Księgarnia i Antykwarnia 


J. LEISSWERA 
w POZNANIU, 


sprzedaje . następujące dobre dzieła po 
niżćj wymienionych bardzo niskich cenach. 


Niesiecki, „Herbarz Polski," 10 tom., zamiast 
200 złp., za 120 złp. 

Krasicki, Dzieła, 10 tom., zam. 36 złp., za 
24 złp. 

Niemcewicz, Dzieła poetyczne, 12 tom., zam. 

48 złp. za 30 złp. 
dto Zbiór pamiętników w dawnéj Pol- 
sce, 3 tom., zam. 38 złp., za 80 złp. 

Życia sławnych Polaków, 5 tom., zam. 38 złp. 
za 80 złp. 

Mickiewicz A., Pisma, 5 tom., Najnowsze 
kompletne wydanie, za 30 złp. 

Słowacki J., Pisma, 4 tomy. Najnowsze kom- 
pletne wydanie, za 20 złp. 

Biblioteka malownicza najzabawniejszych powie- 
ści dla dzieci, z drzeworytami, zam. 30 złp. 
za 12 złp. 

Budzyński, Lechia w IX wieku, 2 tomy, zam. 
9 złp., za 4 złp. 

Maksymilian, Arcyksiążę austryacki, obrany król 
polski, 3 tomy. zam. 12 złp. za 5 złp. 

Wyprawa pruska i półtora krzyża, 2 tomy, za- 
miast 9 złp. za 4 złp. i 

Kraszewski, Maleparta, powieść historyczna, 4 
tomy, zam. 24 złp. za 10 złp. 

O Algieryi, 2 tomy, zam. 16 złp. za 5 złp. 
Plater, Opisanie historyczno - statystyczne W. 
Ks. Poznańskiego, zam. 18 złp. za 9 złp. 
Chołoniewski, Pisma pośmiertne, 2 tomy, zam. 

18 złp. za 6 złp. 
Hoffmannowa z Tańskich, Święte Niewiasty, 
2 tomy, zam. 18 złp. za 6 złp. 
dto Wspomnienie z podróży z drze- 
worytami, zam. 15 złp. za 4 złp. 

Potocki, Rękopism znaleziony w Saragossie. 
Romans, zam. 86 złp. za 12 zły. 

Kochowski, Dzieje Polski pod panowaniem króla 
Michała, zam. 18 złp. za 6 zlp. 

Grabowski, Skarbniczka naszej archeologii, z ry- 
cinami, zam. 27 złp. za 9 złp. 

Jaraczewska, Powieści narodowe, 4 tomy, zam. 
30 złp. za 10 złp. i 

Kozłowski, Amalia, 2 tomy, zam. 10 złp. za 
4 złp. 

Wierzbowski, Kovnotata wypadków w domu i 
w kraju zaszłych, od r. 1684 — 1689, zam. 
9 złp. za 8 złp. 

Kraszewski, System Trentowskiego, zamiast 9 
złp. za 3 złp. 


Dycalp, Doktor Panteusz w przemianach, zam. | 


6 złp. za 2 złp. 
dto Nowe opowiadanie, zamiast 6 złp. z8 
2 złp. 
Do Matek polskich słów kilka przez autorkę 


„Pierścionka Babuni,“ zam. 9 złp. za 3 złp. | » 


Witwicki, Listy z zagranicy, zam. 24 sgr., Za 
10 Sgr. 

Pamiętnik Oryginała p. Narc. Olizara 2 to- 
my zam. 8 tal. za 25 sgr. 

Halm, Szermierz z Rawenny zam. 8 złp. za 
1'/ą złp. 

Czajkowski, Z Ukrainy list zam. 3 złp, za 1 złp. 

Antoniewicz. Anna Oświęcimówna poemat dra- 
matyczny zəm. 15 złp. za 5 złp. 

Pokiewia. Łitwa pod względem starożytnych 
zabytków zam. 15 złp. za 5 złp. 

Blumma. Poezye przez młodą Polkę zam. 6 
złp. za 2 złp. 

Kronika malownicza Napoleoza Bonapartego 
zam. 22 złp. 10 złp. (1919-2-3) 
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kompletne. 

J. Lissner w Poznaniu. 


CZASOPISMO 


poświęcone prawu 1 umiejętno- 
ściom politycznym, 
wychodzić, będzie w Krakowie w zeszy- 
tach miesięcznych. Pierwszy Zeszyt Wyj- 
dzie z końcem. Stycznia rb. 

Przedpłata wynosi: 

w Krakowie rocznie . . . złr. 6 kr. W- A. 
3 $ półrocznie. . „ 3 n »» 
w państwie Austryackiem: 

z przesyłką rocznie . . . złr. 6 kr. 50 
4 półrocznie . . złr. 3 kr. 25, 

Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Redakcyi „Czasopisma prawniczo- 
politycznego* w Krakowie, pod zarządem re- 
daktora odpowiedzialnego prof. Dra Michała 
Koczyńskiego, przy ulicy Grodzkićj, w kamie- 
nicy Góbla pod L. 151 na drugiem piętrze, 
tudzież wszystkie ck. urzęda pocztowe. 

Pieniądze prenumeracyjne przesyłane być 
winny franco do Bióra Redakcyi, przy do- 
kładnem wyrażeniu imienia, nazwiska, godno- 
ści zamieszkania prenumeratora, tudzież naj- 
bliższćj poczty. (1869-4-6) 


W Drukarni „CZASU, 


CZAS z Srody 21 Stycznia 1863. 


DRZEWO DĘBOWE 


opalowe 
tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


PROWENT PLKNZÓWNKI 


Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim 


1000 — 1300 pniów dębowych 
po umiarkowanej cenie. 
Eg” Wiadomość na miejscu w Pleszowie. "SB 
7+ 13 dniach, x d. 3 Lutego 


r. b. nastąpi ciągnienie 


Nadesłane. 


W 45tu dniach nastąpi ciągnienie lo- 
sów Hr. St. Genois; pożyczka ta jest 
wyposażona trafnemi na 73,500 złr. — 
52,500 złr. — 24,000 złr, — i. t. d. 
w ogólnej sumie 9.264,402 złr. — 
Każdy los musi wygrać najmniej 68 złr. 
25 cent. 

Ciągnienia uskuteczniają się 2" razy 
do roku, a gdy teraz niepojętym sposo- 
bem kurs stoi niżej wartości nominalnej, 
przeto szkodaby pominąć tak korzystnej 
sposobności. 
Losy te są do nabycia po kursie dzien- 
nym lub też z zadatkiem 4 złr. na dzie- 
sięciomiesięczne raty, lub też na samo 
ciągnienie z 5 Lutego na promesy po 
5 złr. a 50 cent. na stępel u 

Jana K. Sothena w Wiedniu, 
(192t-2-13) „Stadt Nr. 420.* 


HERBATY 


( 894 2-) 


wj tik Losówhr.Si.Genvis 
karawanowój po 42 zir. 


Pożyczka ta uposażona jest trafnemi 
na złr. w. a. 


73,500, 52,500, 21,000 itd., 
i tak daléj do 68 zł. 25 c. 
GE" Każdy. los musi wygrać najmnićj 
68 zł. 25 cent. 
Losy te oryginalne sprzedaje zupelnie po- 
dług kursu dziennego, a oprócz tego jak dłu- 
go zapas wystarczy z naddatkiem 4 zł. na 


w '4 funtow. moją firmą opatrzonych 
oplumbowanych paczkach po cenie: 
za % funtowe paczki; od 
Z a e 
3 4'/ą 5'/ę, 61/2 8a» 12%, 16%, 
20'/, 30% złr. w. a. 


Chińskićj 
w 4 i Y funt. paczkach opatrzo- 
nych, oplumbowanych, 
za %4 lub % funtowe paczki: 
1.40, 1:80, 2,—, 2:60, 3:20, 3:80: złr. 


Herbaty Chińskićj 


w 5, 10, 20, 50 i 50 funtowych ory- 
ginalnych skrzynkach pakowanej, 
za 1 funt 1-80, 2:40, 265, 3:—, 540, 6:60, 
1:92, 8-52; 8:76, 9:60, 
nabyć można w Handlu moim 
Komisowym. 
Zwyż wspomnione gatunki 
Herbat utrzymują także Handle pod 
firmami: 
w Andrychowie G. Wy- 


OBWIESZCZENIE 


Na ces. kr. uprzyw. Kolei galic. Karola I udwika 
ustają z dniem 1 Lutego 1863 r. lokalne pociągi mie- 


szane Nr. 5 i 6 między Krakowem i Przemyślem. 10 miesięczne raty, a na ciągnienie dnia 3go 


iedeń dni: « 1928-2-3) | Lutego r. b. także Promesy podług prawa 
Wiedeń dnia 15 Stycznia 1863 r. ! 50-centową marką opatrzone po 3 zł. 50 c. 


Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. Jan IK. Sothen 


w Wiedniu, 

hurtownik i wekslarz. „Stadt am Hof420.* 
M Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza 
się uprzejmie o frankowane przysłanie należytości, 
oraz o dołączenie £0 centów na frankowen? prze- 
sanie listy ciągnienia. ( 921-3 138) 


p Ogromny odbyt SA 


jaki znajduje moja 


EBLIZNA BĘZRA 


czyni mnie możebnym, przy teraźniejsz; m dobrym kursie banknotów 


zmiżyć znacznie ceny 
tak, iż sprzedaję 


Na €BSS% UM. 


najlepszego szycia ręcznego, podług. najnowszych paryzkich modeli robione: 


Losy te są do nabycia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscach sprzedaży losów. 


mma 


Pigułki z Roślin 


"p. CAUVIN, 


| w Monastarzbskach J. 


borny. Lipschiitz. ; i a Biz 5 à f k 
Białój K. Schaffrann. | „ Müglitz J. Richter. z białego szyrtyngu lub też kolorowe, kosztujące dawniej złr. 1 centów 90 — |} aptekarzą-chemisty, ucznia szko- 
Bistritr Ed. Kottek. „ Niemes F.O Mrelna. ły wyższój Ww PARYŻU, 


teraz po złr. 1 centów 80 i złr. 1 centów 70. AO "x 
płócienne, kosztujące dawniej złr. 2 cent. 86, — teraz złr. 2 cent 35. 
dto dto dto “Ar. 3 cent. 50, — dto złr. 8. 


Bernie Reines i Bp. m 

Brzeżanach Æ. Moerl. 

Bochni P, Niedzielski. 

a A! Faliszewski. 

Dzikowie N. Giryński. 

Debreczynie W. Hand- 
tel. 


Nikoleburg J. M. Fi- 
sohor. 

Napaged! J. Fitschner. 

Nowym Targu Karol 
Laar., 

Nowym Sączu Koster- 

kiewicza wdowy i spad. 

Oświęcimie bt. Doł- 
kowski. 


na placu Tryumfalnój bramy Nr. 10. 

* "" PIGUŁKI te pomaga- 
ją trawieniu pokarmów, 
są toniczne it krew czy- 
szczące. Użycie ich ta- 
two, « skuteczność nie- 
zawodna. Są jedynym 
środtiem przeciw sie- 
strawności, stym hu- 
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gF WV takim stosunku tanićj sprzedaję teraz także wszystkie inne 
białe towary i Płótna, Bieliznę stołową, Firanki, Chustki 
płócienne, Pończochy itp., (1859-5) 
F. GUMPLOWICZ w Krakowie, 


su uy3 341343 


s 


Dembicy W. Grosser. | y 
Drohobyczu Ch. Piro- 


EJ 


Fellcrer. 
Gablenz Fr. Pietscb. 
„ Graou J. Wilfing. 


Erank JE p" z drogowi 5 Mirob przy ulicy Grodzkićj pod L. 85, naprzeciw składu Futer pana Armatysą. macom. patroia EŃ © 
n anken: . . 0 xl>ny St, wótszgk$. A ACER GE OZ ZOZ RA OO najlepszem lokaratwom na powrócenie do nor- 


malaego stanu fankcyj żywotnych.! Przygo- 
towane wyłącznie z roślinnych substanoyj, 
wzmaoniują kiszki ł trzewa, ozyszozą, nie 


s 
"z 
= 
» 
e 
E 

a 
= 
e 
= 
4 


SR T EE E GAGA ARA 


Ś ogg p Ak e dwie pati utrudzojąe żołądka i nie osłabiając żadnego 
i i ! - x E A z ergauów Ciała, 

„ Grybowie A. ma, » Lzy rh r EB EZ EREB Æ Ah Użycio ich nie wymaga ani dyety, ani o- 

ski. n Rzeszowie F. Jaskie - sobnógo napoju; pod tym względem są one 


„ Bebeemani fos | 0, „mies ||] Bezpośrednio z Chin sprowadzona funt 3,4, 15 złe. w. a. JJ) jeny opon a 
» e 201 gi e. k l szych środków ozyszozących dotąd zuanych; 
n Jafł6 J. B. Baleiewicz. R d RÓ i dla tego w Śykożejcdh Meare à 
nar | Bri M” bed Stalowe dzwony patentowane, zwłaszcza chronicznych, jak sapalenie ki- 
W. Nodwied i szek; wamułenie %ółądka. astma, mocny 
„ Josofstadzie Edmd. J. | „ Schłun W. odwied i katar, .kanaje, migrena”; bdl głowy, sgkro- 
Saresti Br. Jaś Szogedynie Ant, Fot w. W ay ltor . Vickers $ Comp 1 fudy, itp, połgdany r gęsi; kotek. 
n 3 zB) AL. rN z artośó PIGUŁEK CAU w dwóch 
kiewicz. ior. ? j > 
„ Kołomei Th. Kashari x Billela Fran. Raida. Lampy salonowe patentowa ne się dg T przywracają one 
: . a . 
i An ASt Borpar J S PENSARS moją ft Cena pudełka pojedynczego 1 złr. 25 o 
y Durdik ý Sanoku Jan Jaklitsob. ` (1424-2-3) do Na Yy, dtto dubeltowego 2 „ 20 cent. 
Kentach 8. Mrozow: ki " Bisgok Fr. Pokorn roi ną przesyłkę 25 o. (1883-2 - ) 
en ? ski. | » go . my. tudzież: W Są do nabycia w Aptece „pod 
„ Karlebadzie J. Becher. | „ Tarnopola C. Latinek. A~ A 3. © B aid ojoiecha Molędziń- 
„ Kronstadzie J. Hoff- | „ Tarnowie J. Kasprzy- Noże stołowe, kuchenn:. — Carwery rzeźnickie, garbarskie, Szew- pak PANA ge rzy gaz 
- UUBOBA. kiewios. skie, Siedlarskie. — Brzytwy, — Scyzoryki. — Noże kieszonkowe, teryałów aptecznych p. Józefa M ozowskiego 
„ Krzeszowicach W, Za- | „ Temeswarze W. „Roth. í z : A } d a hi w WARSZAWIE ulica Podwale N: 482 — u 
wadzki. || „ Tokaju And. Burger. Myśliwskie z spuszczadłami. — Nożyczki, nożyce do owiec, do, bla- DARO AW RNA u Moroiica ka 
Leżajsku J, Hirschfeld. Turco A. Czyrniański. ii bs rzędzia zegarmistrzowskie . i. inne. 2 „wow 
„ Lipniku R, Fez „ Vorócze J. Demetro- chy, Keet 4 wiwóń Swiat ły ray pad pomi aa w r KUOWIE i u Tomanka we LWOWIE. 
walski. vioh. pa Owe, , pl EE EE RAA 
Lundenburgu Karol Villach A. Kirchmayer. i zi mki i korzennych 
e Arka. ” Wadowicach I. Brosig. St al kuta i blacha. ź Młynki do kawy : dla sklepów , Yo awiadamiam Szanowną Publiczność a szcze- 
„ łanoncie G. Danielo- | » s» J. Raczyński. pilniki, raszple do kucia koni, i inne, kłódki patentowe, e S A Daledaiogw dóbr, iż zaopatrzyłem 
wiez. J. Wierzbicki ; SPT 1 rzezaki — Ta ieknej robot SKLEP mój istniejący w Gmachu 
for” J.Gawlikowski, s Wiednia Lechnor i bosy blacharskie, siekiery różne ki: ab . g a P ka ) oh Sukiennice naprzeciw Kościola N. Panny Maryi 
„ Myślenicach M. A. Ruprecht. dzwonki pokojowe, czajniki, lichtarze, łyżki, etui ams! e 1, MĘSKIE, w Krakowie, w znaczny zapas wszelkich 
marznij ky ZE miary zarązerm wagi na bydło, myśliwskie przyrządy i inne różne Wyrobów powroźniczych 
„”Meisterdorf K. Frano. ” b virrie A. Gottwald. przedmioty pr thoi w Węże do erah n wie 
5 3 J. Szozygliński. í h bów T wie , ę xieawek, i 
Wolff. „ Żywou we Lwowie w Sklepach stalowych wyro w Tarno derka parciane do ognia, — w IPopręgi do sio- 
r Karol Herrmann przy Rynku : "AE Burek de taśmowe i sznurkowe na sposób angielski, spi 
i takowe sprzedaję po cenach o ile można jak zaj- 
(1892-2-4) W KRAKOWIE Nr. 239. AWONEGO MALSKIEG0 Nr. 187. tańszych. — Również przyjmuję obstalnnki różnego 


rodzaju wyrobu powroźniczego w ilości większ j i 
mniejszej, — za dobroć gatunku, ¿wyrobu i dosko- 
nałość roboty ręczę i rzetelnie na oznaczony termin 
odstawię. (1807 -4-6) 
Apolinary W elczowski. 


EEG" Ważny wynalazek wybornego Pigmentu do włosów !"GBgi 
Doktora medycyny Béringuiera 


c. k. wyłącznie uprzywilejowany 


OŚLINNY CROCEK MO FARBOWANIA JĄfŁOSÓW. 
poško gose pe panecwana |jJzosrm. 


Środek nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie zbadany, jako zupełnie odpowiedni i całkiem nieszkodliwy użnany, 
do farbowania włosów na głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie. walający skóry i nie dający żadneg » « doru, 
Użycie tego Pigmentu jest bardzo łatwe, a uzyskany tym Pigmentem kolor nadzwyczaj naturalny, a nieudanie się uskutecznienia farbo- 


wania całkiem niepodobne, ZA ; f : 

Po uskutecznionem farbowaniu, które staje się zupełnie trwałe i silne, i tylko w miarę dorastających włosów ma byc odnawiane 
można używać zwykły sposób wszelkićj dobrój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Środek roślinny co do farbowania włosów 
Dra Bćringuiera, Dapełniony jest w dwóch flakonikach Nr. I i Nr. II oznaczonych i Sprzedaje się wszędzie po cenie stałej 5 złr. w. 8. 
do tego dodaje się instrukcya użycia, oraz potrzebne do farbowania 2 szczoteczki i 2 miseczki. (1877-3-8) 
w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadŭoniecht, — w BUCZĄCZU. P 
M. Lipschütz, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Fradkel, — w DROHOBYCZY p. J. ra 
senheim, — w GORLICACH p. Walery ogawski apti k, — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁ s 
WIU p. Józef Rohm aptek., — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt, — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — W KOPECZYŃCACH p. X- gn edek 
sptek. — w KENTACH p. G. Stręya, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt- Fryd. Schubu 
p. A. Berliner aptek. (dawnićj Laneri) i p. Piotr M;koląsch, — w LISKU p. Rob. Barański spt, — w MONASTERZYSKACH p. J. TapE w Ed. 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Trager Ś* Gutmann, — w PRZEMYŚLU P 7 
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki apt, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH P. Karol Teichmann. £ 
w RZESZOWIE p. Ignscy Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowita apt, — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SA 1 P. 
Jaklicz, > w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — wSTRYJU p. J. TŻ zę 
*ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczowski — w STANISŁAWOWIE p. Jan Tomanek apt. — w TARNOWIE p. Józef JAIG i. W OLEWI ». Bo 
kus Śliwka, — w TURCE p. A. iański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, — w p. Re- 

sie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz. 


FALL, r znicze 

JE" Dla Rodziców!" ZBĘ wszelkie zamówienia z Anglii podejmuję się. 

ewna dystyngowana familia, przy ul cy głównój 

w Krakowie zomierzksła, życzy sobie pizyjąć na 
wikt i stancyę dwóch Uczniów z d>bró- 
go domu, za umwerkowaną cenę, gdzie znajdą ro- 
dz cielską opiekę — Blższu wiadomość w Ksspe- 
dycyi „CZASU.* (1929-1-3) 


W VA Czarnokońcach wob- 


wodzie Czortkowskim ,- stano- 

wić będą od 1go Lutego 1863, Ogiery 

następujące: 

Comforter po „Stockwell od Muffatce 6 letnie 
po 150 złr. w. a. a od jednej klaczy ið złr. 
na stajnie. — Sześć klaczy mogą być jeszcze 
do stanowienia przyjęte. 

Von Stroom, po „Flyjng Dutchmann od „The- 
mis“, 5cio-letni, po 100 złr. od klaczy czy- 
stej krwi po 50 złr. w. a. a od klaczy pół- 
krwi, — 12 klaczy mogą bydź przyjęte do 
stanowienia. — 

Bellewstown po „King Dan od Johnstown Lass. 
po 80 złr w. a. od jednej klaczy, — 

Birbant pół krwi Oryentalny po, Cwiku 0d 
Dzamry po 50 złr. w. a. od jednej klaczy. — 
Czteryskoki przeznacza się dla każdej klaczy. 
Klacza znajdą wygodne umieszczenie — Owies 
i Siano rachowane będą podług / cen targowych 
Ktoby sobie życzył klacze stanowić — raczy 
się zgłosić — lub do kaneellaryi Tow Wy- 
ścigów we Lwowie — lu» do Trainera John 
Moekford w Czarnokońcach, ostatnia poczta 
Husiatyn. (1691-6) 


O neme Z A Z EZ DE 


o ś.p. Teofilu Lesinskim, b. 
profesorze Warszawskićj medyczno- 
chirurgicznćj akademii, nabywszy Apte- 
kę przy ulicy Przejazd, z całą usilaością prowa- 
dzić ją będę w tym samym wzorowym stanie, z ja- 
kiego dotąd była znana. Bodźcem zaś do tego bę- 
dzie nietylko najszozersza chęć moja zjeduania s0- 
bie zaufania publiczności i pp. lekarzy, lecz' i usza- 
nowanie pamięci przedwcześnie zgasłego, a nieod- 
żałowanego poprzednika, który nauką i pracą utrwa- 
il? renomę tejże apteki. — Nadmienić przytem wi- 
nienem, że prócz wszelkich wód mineralnych sztu- 
cznych i napojów gazowych, utrzymywać będę wazy- 
stkie wody mineralne lekarskie naturalne. 
W'aręski, 
magister farmacyi, b. asesor farmacyi urzę- 


(1930) du lekarskiego gubernii Lubelskićj. 


SM$"Prawnie wzorem i marką przeciw na- 
śladowaniom zastrzeżony 


Ogólnie uznany 
prawdziwy Śniegogórski 


Ulopek ziołowy 


dla cierpiących na piersi i płuca, na gry- 
pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 
w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 
jest zawsze świeży do nabycia: 
w Krakowie. w apt. p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE : w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, 
również utrzymują : 
w Bielsku pan J. A. | n Rozwadowie p. Ma- 
Stanko aptek. recki. 

„ Bochni pan A. Ka- | „ Rzeszowie p. Schait- 
sprzykiewicz. t 

„ Brodach p. Kościcki 
aptekarz. 

„ Brzeżanach p. Żmin- 
kowski apt. 

„ Buczaczu p. Pfeif- 
fler apt. 

n Dembicy p.F. Her- 
z 


er. 
Samborze p. Kriegs- 
”, eisen 


„ Stanisławowie p. To- 
manek. 

„ Stryju p Sidorowicz 

„ Szozerzecach p. J: 
Polka apt: 

„ Tarnopolu p. Buch- 
net, 

n Tarnowie pau Si- 
dorowicz apt. 

„ Wadowicach p. Ma- 
jer aptek. 

„ Zaleszczykach pan 
Kodrębski, 


og. 

„ Gorlicach p. Wale- 
ry Rogawski apt. 

„ Kętach p. Streya. 

„ Myślenicach pan M, 
Łowczyńwki. 

a Nowym Targu pan 
L. Kamieński. 

„ Przemyślu p. F.Gai- || „ Złoczowiep. Petesch 
detschka i Syn. (1012-15-) 


Cena jednćj flaszki 1 złr. 26 cent. 


Ci sami pp. Depozytary usze utrzymują: 

Prawdziwy tłuszoz z wątroby mię- 
tusowej, (Echter Dorsch-Lebertr:n-Oehl), 
środek dla cierpiących na piersi, płuca i su= 
choty. — Cena flaszki 1 złr. w. a. 

Cukierki z drzewa Anakahuit, spo- 
rządzone skutecznie na powyższe słabości 

50 cent. w. A. 

Plaster na odgniotki wynaleziony przez 
c. k, nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu- 
dełka 23 c. w. a. 

Dra Behra Ekstrakt nerwowy do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała, Fla- 
szka 70 cent. 

Balsam różany, Brunświcki, przeciw 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody, 
Słoik po 1 zł. 5 o. 


SM$"Gtówny skład u Juliusza Bittnera 
aptekarza w Gloggnitz. 

Rafinowane wine z jabłek do zachowa- 

nia zdrowia i Ocet winny z jabłek, wy- 

robu Franciszka Wilhelma, aptekarza 
w Gloggnitz, 


których szczególne zalety zcstały ck. przywi- 
lejem wyszczególnione, i najwyżej koncesyo- 
nowane, posiadają tę własność, że mogą być 
przez słabych kazdego wieku używane bez wszel- 
kiego niebespieczeństwa, a to w większćj czę- 
ści słabości żołądka i brzucha, przy hipokon- 
dryi, cierpieniach wątroby, ciągłem zatwąr- 
dzeniu, bólach głowy, niertrawności, dolegli- 
wościach hemoridalnych, podagrze, reamaty« 
zmie, w słabościach nerek, cierpieniach ner - 
wowych, uderzeniach krwi, migrenie, kurczach 
histeryi, słabościach śledziony, cierpieniach pę- 
cherzowych, bladaczee i wielu innych słabo- 
ściach, szczególniej u takich osób, których 
zatrudnienie ciągłego wymaga siedzenia, gdyż 
przez to używanie zapchane wnętrzności so- 
stają zupełnie wyczyszczone w sposób powol- 
ny i łagodny. (1888-3-5) 


Flaszka wraz z instrukcyą użyci 
sztuje 50 centów w. a. o 


BIP" Przy innych gatunkach w handlu znaj- 
dujących się, nie ręczy się za skutek. 


wt zy Amerykański 

Hr. J. Drohojowskiego 
w Balicach, 

otwarty od 1 Stycznia 1863 polecając swoje 

wyroby oznajmia, iż prócz sprzedaży miejsco- 

wej, następujące firmy gar będą składy 


m 4 k: 

w PRZEMYŚLU, p. Mendel Mesner, 

w JAROSŁAWIU, p. Eliasz Hirt i Leiba 
Schaler, 

w RZESZOWIE, p. Manes Mesner, 

w SAMBORZE, p. Z. Wołowski. 

Zarząd młyna ręczy za dobroć wyrobów 
w workach oplombowanych po 150 funt. w. 
firmą swoją opatrzonych. 

Zboże w zamian za mąkę przyjmuje się 
według cen targowych. 

Z zarządu młyna parowego Amerykańskiego 
w Balicach. (1819-2-3) 


PAPI ER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają P.- 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy ka acy, zapalenia piersi, ból 
gardła, boleści krzyła, reumatyzmy etc. Je- 
dacrazowe % Nejwięcój dwirazowe użycie wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie żadnego innego wrażenia. 

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
Złe. w. 8. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr. 
20 centów w. a. 

Znajcuj» Się w aptece pana Molędzińskiego 
od Barańkiem w Krakowie. (1879 2-) 


UN PD WE BRCE 2. UMEA yy: 
Podpisany poleca szanownćj Publiczności swój 


(1843-5-) E. Astel. 
DÆ "NB. Elegancko urządzone pokoje 


od 10do 15 srebrnych groszy za dobę. 


Raądzca Drukarni, Antoni Rother. 


